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Uroczysta sesja
in a u g u ra c y jn a

Instytutu Zachodnio-Pomorskiego
PO posiedzeniu k o n s ty tu c y jn y m  Społecznego 

In s ty tu tu  ia c h o d n io  -  Pom orskiego T R Z Z  w  
Szczecinie (m a j br.), w czo ra j w  K lu b ie  P racow ­
n ik ó w  N a u k i o d by ła  się sesja in a ugu racy jna , 
k tó ra  da ła  o f ic ja ln y  począ tek  p ro g ra m o w e j dzia 
ła lnośc i In s ty tu tu .

■mmmm
Z czym

je d z ie

|TEiompson|
I  1,0 1
1 Moskwy ? ^
2 C S T R . 2 )  *
///////////////A
STRZAŁY  
na granicy
i z r a e l s k o  
s y r y js k ie j

K A IR  PAP. W no cy  z 
n ie d z ie li na poniedz ia łek 
doszło do nowego, siódm e­
go z ko le i w  okres ie  ostat­
n iego tygodn ia  incyd en tu  
na g ra n icy  Izrae la i p ro ­
w in c j i  s y ry js k ie j ZR A.

R zeczn ik  a rm ii Izrae la 
ośw iadczył, że w ieś iz ra e l­
ska Aszm ora została ostrze 
lana z b ro n i m aszynow ej 
z te ry to r iu m  S y r ii.  N ato­
m iast w ed ług  rzeczn ika a r ­
m ii  ZR A, p a tro l Iz rae la  u- 
s iłow a l zająć posterunek 
s y ry js k i i wysadzić um oc­
n ie n ia  w  pow ietrze,

„MOJEMU
MIASTU
1961-1965“

PRZY W O JE W Ó D Z ­
K IM  K o m ite c ie  Frontu 
Jedności N arodu w  
Szczecinie ukons ty tuo ­
w a ła  się k o m is ja  czy­
nów  społecznych z prze 
wodniczącym  inż. M a ­
rianem  W O JT A S IK IE M  
na czele. Do zadań K o­
m is ji należy koordynacja  
p rac w yko n yw a n ych  
przez m ie jsk ie  i  p o w ia ­
tow e ko m ite ty , k tó rych  
dzia ła lność kończy się z 
c h w ilą  w ykonan ia  czy­
nu społecznego.

N a m arginesie te j in ­
fo rm a c ji w a rto  p rzypom  
nieć, że podobna ko m is ja  
is tn ie je  ju ż  w  m. Łodzi. 
M a ona pew ien  dorobek 
—  m.in. w y d a je  d la  u- 
czestn ików  czynów  spe­
c ja lne  le g itym a c je  z na­
d ru k ie m : „M O J E M U
M IA S T U  1961— 1965” , do 
k tó ry c h  w p is u je  się k to , 
co i  k ie d y  z ro b ił p rz y  po 
rzą d ko w a n iu  i  upiększa 
n iu  m . Łodzi. (b)

Z ako m u n iko w a ł o tym  
prezes In s ty tu tu  p ro f. d r  
-  ZAR EM BA , o tw ie ra jąc  

pie rw sze ina ug uracy jn e  po 
Siedzenie, na k tó re  przyb y  

m. in . :  sek re ta rz  K W  
PZPR St. S IEW IER SKI, 
prezes W K  ZSL I .  KO NK O  
LE W S KI, sekre tarz  PW RN 

JĘD R ZEJC ZAK, prze­
w odniczący p m r n  h . Ż u ­
k o w s k i , przedstaw icie le 
In s ty tu tu  Zachodniego w  
Poznaniu pro f. d r  G. L A ­
BU D A , p ro f. .dr Z . K A C Z ­
M A R C ZY K  i  doc. d r  B. 

W IEW IO R A, prezes Szcze­
c ińskiego T ow a rzystw a Nau 
kow ego p ro f. d r  L. BĄB1Ń 
S K I, re k to r  WSR, pro f. d r  

P ISZC ZE K oraz re k to r  
P o lite c h n ik i Szczecińskiej 
doc. d r  St. PROW ANS.

Po p rzem ów ien iach po­
w ita ln ych  p rze dsta w ic ie li 
m ie jscow ych w ład z  p a rty j 
n ych  i państw ow ych, p ro f. 
d r  La budy, re k to ró w  WSR 
i  PS oraz prezósa STN, 
k tó rz y  m ó w ili o  znaczeniu 
‘ zadaniach no w e j p laców  - 

i na uko w e j, życząc je j 
pom yślnego rozw o ju , p ro f. 
d r  P. Zarem ba odczyta ł te 
leg ra m y i  l is ty  pow itałne 
m . in . od sekre tarza nauk 
społecznych P A N  p ro f. d r  
St. ŻÓ ŁKIE W SK IEG O , d y r . 
In s ty tu tu  H istorycznego 

P A N  p ro f. d r  T . M A N - 
TEU FFLA , w ładz naczel­

nych T R ZZ. In s ty tu tu  Ślą­
skiego w  K a to w ica ch  i  O- 
po lu  oraz K oszalińskiego 

T o ruń sk ieg o Tow arzy- 
twa Naukowego.
Z ko le i zeb ran i w ysłucha 

U re fe ra tu  program ow ego 
w iceprezesa In s ty tu tu  p ro f.

(D okończenie na s tr .  2)

Obrady
VIII Plenum KC PZPR

W A R S Z A W A  P A P .
Ja k  in fo rm o w a liś m y  26 
bm. rozpoczę ły  s ię  obra  
d y  V I I I  posiedzenia p le  
narnego K o m ite tu  C en­
tra ln e g o  PZPR , pośw ięć 
cone po d s ta w o w ym  k ie ­
ru n k o m  dalszego ro z w o ­
ju  d z ia ła ln o śc i ra d  na ro  P rzem ów ien ie  w p ro w a  w o ju  d z ia ła ln o śc i ra d  na 
dow ych . dza jące do tez B iu ra  Po ro d o w ych  w y g ło s ił I  se-

W  obradach u cze s tn i- litycznego  K C  P ZP R  w  k re ta rz  K C  P Z P R  — 
czy ró w n ie ż  szereg dz ia  sp ra w ie  pods taw ow ych  W ła d ys ła w  G O M U Ł K A , 
łą czy  ra d  n a rodow ych . k ie ru n k ó w  dalszego roz Óziś da lszy ciąg obrad.

W YD . ABC N A K Ł A D : 43.176 EG Z. C E N A  50 GR

Z CZYTELl 
NIKAMi

D1 A l
CZY(

NIKdW*|i
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W to re k . 27. V I.  61 r . N r  150 (5)263)’

Co nowego
na taśmach produkcyjnych?

❖  dla fotoamatorów...
0  zwolenników „małej motoryzacji“... 

^  domatorów
(W Ł.) Jeszcze w  ty m  ro k u  ukażą  s ię  na ry n k u  

now e ty p y  p o w ię ksza ln ikó w  fo to g ra fic z n y c h  p ro  
d u k c j i  W arszaw sk ich  Z a k ła d ó w  F o to -O p tycz - 
n ych . P o w ię k s z ta ln ik i B e ta  I  i  B e ta  I I  fo rm a tu  
24x36 m m  są w yposażone w  o b ie k ty w y  1:4,5 
(45 m m ).

R F T A  T i  TT «¡a n r z e -  W ytw órcze Sprzętu In s ta la - 
J a  • j i  . L  cy jne go  w  P on ia tow e j ko ło  

z n a c z o n e  g ło w n ie  d la  p o  o p o la  Lu be lsk ieg o u ru cho - 
s ia d a c z y  n o w y c h  a p a ra -  m iły  p ro d u k c ję  spec ja lnych 
tó w  fo to g r a f ic z n y c h  k r a  sam oczynnych bezpieczni- 
j o w e j  p r o d u k c j i  „ A l l a ”
k tó r e  W  n a jb l iż s z y m  cza  k i  o p o tró jn y m  zabezpie- 
s ie  p o ja w ią  s ię  n a  p ó ł -  czen iu  (m echanicznym , te r-  
k a c l T l e p o w y c h  M o d e l  J K S  
B e ta  I I  —  w a l iz k o w y  —  n iezniszcza lne przez szereg 
b e d z ie  k o s z to w a ć  o k o ło  la t .  Za „ je d y n e ”  28 z ł -  
om i _ j bo ty le  kosz tu je  sam oczyn-
0 _  .  .  „ „  _ _ _ _  . ,  n y  be zp ieczn ik  — można

Z A K Ł A D Y  M E T A L O - uzyskać ca łko w itą  pewność, 
W E  W  D ębie (w o j. rz e -  że n ie  zgaśnie św ia tło , że 
szewskie) w y p ro d u k u j,  ¡ £ „ £ ? S  
d o  końca tego ro k u  Ok. dZ(>nej in s ta la c ji e le k trycz - 
1000 ulepszonych  s i ln i -  n e j i tp .  (A P i), 
kó w  s p a lin o w ych  o po ­
jem nośc i 50 cm sześć. S il
n ik ł  te  o este tycznym  
w yg lą d z ie  i  stosunkow o 
n ie w ie lk im  ciężarze, po 
s ia d a ją  —  ro z ru s z n ik i 
nożne.

Cena no w ych  s iln ik ó w  
n ie  p rzekroczy  2 tys . zł.

SKOŃCZĄ S IĘ nareszcie 
k ło p o ty  z p rze pa la jącym i 
się „ k o rk a m i” . Z ak ła dy

Frzed Lipcowym  j

Ś w i ę t

Harcerze
wyruszają

rejs...

Przedstawiciele MHW
r a d z ą  d z iś  

z e  s z c z e c iń s k im i
władzami handlowymi
D Z IS IA J  rano, na za- W a rto  p rzypom nieć, 

proszenie W ydz. H an - że w  I  k w a rta le  br. w oj. 
d lu  W R N , p rzyb y ł do szczecińskie za ję ło  I m ie j 
Szczecina d y re k to r Za- sce w  in te n s y fik a c ji 
rządu O bro tu  A r ty k u ła -  sprzedaży a rty k u łó w  
m i P rzem ysłow ym i M H W  przem ys łow ych  i  że s i- 
— Tgnacy BRYM. Przed- la  nabyw cza ludności 
s ta w ic ie lo w i M in is te r-  Szczecińskiego s ta le  roś- 
s tw a  tow arzyszą  d y re k - nie. P rzydz ia ły  tow a- 
to rzy  C e n tra ln ych  Z a - ró w  przem ysłowych, 
rządów  H and lu : O bu- zwłaszcza tych  n a ja tra k
w iem , A r ty k u ła m i T ek- cy jn ie jszych , okazu ją  się 
s ty lno-O dzieżow ym i, A r  n iew ysta rcza jące , (aż) 
ty k u ła m i U ży tku  K u ltu ­
ra lnego  i  „A rg ó d u ".

N a kon fe renc ji, k tó ra  
trw a ć  będzie dziś i  ju ­
tro , tu te jsze  w ładze han 
d low e przedstaw ią po­
s tu la ty  w  zakresie zw ię 
kszenia ilośc i i  a so rty ­
mentu to w a ró w  przem y­
s łow ych  p rzydz ie lanych  
naszemu w o jew ódz tw u .

LUDNOŚĆ S tanów  Z je d ­
noczonych je s t pow ażn ie 
zan iepoko jona stanem zdro­
w ia  prezydenta J . F . K e n ­
nedye go . Jak  w iadom o 
p rezydent USA m a nadw e­
rężony kręgos łup  sku tk ie m  
ran  odn ies ionych na w o j­
n ie . Obecnie w  je g o  stanie 
zd ro w ia  n a s tą p iło  pogorszę 
n ie  ta k , że m us i o n  cho­
dz ić  o ku la ch .

ZD JĘ C IU : p rezydent 
K e nnedy opuszcza gmach 
ho te lu  Shoreham  w  Wa­
szyngtonie, gdzie przema­
w ia ł na zeb ran iu  K o n fe ­
ren c ji K ra jo w e j Rozwoju 
E konom icznych i Socja l-

wakac;

nych Stosunków  M iędzyna | p r’ze<i w yjściem  
rodow ych. i " '  - c a r l  —

.Czerwone żagle”  
szą na morze ju ż  
d n i. Przez okres 
przebywać będą na tych  
jach tach  ch ło pcy  i  dz ie w ­
częta x  ha rcersk ich  d ru żyn  
w od nych i  żeg larsk ich  z ca 
le j P o lski. P ływ ać  będą po 
Zatoce Sdańslc ie j, pozna­
ją c  ta jn ik i  żeg larstw a, du 
że i  m ałe p o r ty , w  k tó ­
ry c h  odw iedzać będą zakla 
d y  naszej gospodarki 
sk ie j. A tym czasem  przy  
nabrzeżach w  gd yńsk im  ba 
senie żeg larskim  trw a ją  
osta tn ie  przygotow an ia . 
Harcerze czyszczą, po le ru­
ją , m a lu ją  sw oje ja ch ty

F o t.-C A F , N a zd ję c iu : ha rce rk i za 
zna jam ia ją  się z  „A B C ’ 
ja ch ting u .

Papiernia
SKolwin
dla uczczenia

22 Lipca
Z O B O W IĄ Z A N IA  pra­

co w n ikó w  P a p ie rn i w  
S ko łw in ie  d la  uczczenia 
22 L ipca  op ie w a ją  na 
226 ton pap ie ru  i  160 ton 
ścieru ponad p lan  w  I I I  
kw a rta le . P rócz tego 
pod ję to  szereg n iem nie j 
cennych zobow iązań idą­
cych w  k ie ru n k u  d a l­
szej m odern izac ji fa b ry ­
k i, zagospodarowania 
zak ładu  i  p rac  społecz­
nych.

V \ \ \ \ \ \ \ \ \ \ \ \ \ \ N  \ \ \ \ \ \ \ \ \ \ \ \ \ \ V
' - , , v -  ^
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NASZYM RYBAKOM 
W DNIU ICH ŚWIĘTA 
ŻYCZYMY OBFITYCH POŁOWÓW!

\ \ \ \ \ \ \ \ \ \ \ \ \ \ \ \ \ \ \ \ \ \ \ \ \ \ \ \ \ V A

N a  t le  G ó r n e j  A d y g i

Antyboñskie
nastro je  

we Włoszech
B E R L IN  P A P . M nożące się ekscesy w  G ó rn e j 

A dydze  w y w o ła ły  —  ja k  in fo rm u je  rz y m s k i k o ­
respondent z a ch o d n io b e rliń sk ie j „B E R L IN E K  
M O R G E N P O S T”  —  fa lę  „n ie p rz y ja z n y c h  uczuć 
wobec N R F  ze s tro n y  w ło s k ie j o p in ii p u b lic z ­
n e j” .

K O R E S P O N D E N T P I ­
SZE, że „w ie lu  W łochów  
uważa, iż  N iem cy b io rą  
czyn n y  u d z ia ł w  aktach  
g w a łtu  lu b  co n a jm n ie j 
uczestniczą w  ic h  p rz y ­
go tow an iu . Zdan iem  
rz y m s k ic h  k ó ł dyp lom a  
tycznych , na leży  bardzo 
pow ażnie t ra k to w a ć  a ta ­
k i  p rze c iw ko  R epub lice  
Fede ra lne j. M a m y  bo ­
w ie m  do  czyn ien ia  z na j 
b a rd z ie j n iebezpieczną 
ka m p a n ią  an tyn ie m ie c - 
ką  w e W łoszech od cza­
su zakończenia w o jn y . 
N a w e t powszechnie sza­
now ane d z ie n n ik i w ło ­
sk ie  w id zą  w  zam achach 
bom bow ych o zn a k i po­
w ro tu  do czasu h it le ry z  
m u i  p a nge rm an izm u” .

KO RESPO NDENT D O D A­
JE, że bońsk i m in is te r 
Schroeder, k tó ry  podczas 
po by tu  w  R zym ie kon fe ro ­
w a ł na ten  te m a t x  w ło s ­
k im  m in is tre m  spraw  we­
w nę trznych  Scelbą, „n ie  po 
t r a f i ł  pow strzym ać fa li  an- 
ty  n ie m ie ck ie j w -  W ło­
szech” »

3 metrowy
wąż
w szufladzie 
prokuratora

(W ł.). N ie no tow ana od 
25 la t  fa la  up a łó w  p a ra li­
żu je  od k i lk u  d n i życ ie w 
K a irze  i  inn ych  w ie lk ich  
m iastach eg ipsk ich . W  cią­
gu dn ia  te m p era tura  do­
chodzi ju ż  do 46 stopni, a 
na w e t noc n ie  przynosi 
up rag n ion e j och łody.

Na sku tek  porażenia sło­
necznego w  je d n ym  ty lk o  
d n iu  przew iez iono do szpi­
ta la  70 osób. F a b ry k i sztucz 
nego lod u oblegane są 
przez w ła śc ic ie li res taura­
cji!, ka w ia rn i oraz barów  
ow ocow ych. m 'edzy k tó ry ­
m i dochodzi do b ó je k  o 
p ie rw szeństw o zakupu.

Przed dw om a dn ia m i pod­
czas rozp ra w y  sądow ej p ro ­
k u ra to r  z przerażeniem  
s tw ie rd z ił, iż  w  je d n e j 7 
szu flad  jeg o  s to łu  zna jdu je 
się trz y m e tro w y  wąż. P rzy­
puszcza się, iż  i- t ru z ,  p rag­
nąc schronić się przed u- 
pa lem , w pe łzną ł do gm achu 
sądowego. (Ęx)

PROCES
przeciwko
uczestnikom
strip-teasowej
ORGII
w „Rugantino”

(W ł.). Przed tryb u n a łe m  
k a rn y m  rozpoczęła się w  
R zym ie rozp ra w a  przeciw , 
osobom, k tó re  przed b lis k o  
3 la ty , podczas p rz y ję c ia  
na cześć h ra b in y  O lg i de 
R ib ila n t, w ydanego w  je d ­
n ym  z na jb a rd z ie j e ksk lu ­
zyw nych  lo k a li R zym u „R un 
ga n tin o ”  uczestn iczy ły  w  
strip -teasow e j o rg ii.

G łów na oskarżona, k tó ra  
n ie  s ta w iła  się na  rozp ra ­
wę — tu re cka  ta nce rka  A i-  
che N ana, k tó ra  d la  w y ­
w o ła n ia  odpow iedniego na­
s tro ju  rozebra ła  się „ d a  
roso łu ” , dopuściła  się ob­
razy  m ora lnośc i pu b liczne j^

W śród w spó łoska rżonych j 
k tó rz y  n a jp ie rw  zachęca li 
ta nce rkę  do strip-teasu, a  
następn ie posz li w  je j  ś la -' 
dy , zn a jd u je  się k i lk a  osób 
spośród rodow ej a rys to k ra ­
c j i  w łosk ie j, m . in .  książę 
Francesco Borghese, m ar­
k iz  C arlo Durazzo, książę 
A n drea  H erco la n i i  in n i.

Po je d n ym  d n iu  ro zp ra w y  
proces odroczono do 2( 
lipca . (Ex)

Eksplozja
w laboratorium

(W Ł.) T ra g ic z n y  w y p a  
d e k  w y d a rz y ł się w  Ł o ­
d z i u l. K a ro le w s k a  45/47j 

W  la b o ra to r iu m  n a le ­
żącym  do spó łdzie ln i! 
p ra cy  „X e n o n ”  podczas; 
m ieszania c h e m ik a lij na! 
s tą p iła  s iln a  eksp loz ja .

W  b u d y n k u  w y le c ia ły ] 
szyby z ok ie n  i  zosta ła  
częściowo zniszczone po ­
mieszczenie la b o ra to ­
r iu m . Jeden z p ra c o w n i 
kó w  spó łdz ie ln i, H e n ry k  
Jag ie łło , o d n ió s ł c iężk ię  

pbrążenią ciała, ,(Ex>
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\ PISMO CHRUSZCZÓW A  
| I  BREŻNIEW A 
» DO PRZYWÓDCÓW NRD

*  M O SK W A'.PA P. N . Chrusz-
' czow  i  L . B reżn iew  w  liśc ie  
' do  przyw ód ców  N R D  ponow - 
i n ie  po d lc reś lili, że daw no ju ż  
, do jrza ła  sprawa zaw arc ia  t r a k  

ta tu  poko jow ego z N iem cam i. 
Z w ią zek  R adz ieck i w ra z  z in n y  
m i pańs tw a m i p o k o jo w y m i u- 
czyn i wszystko^ aby tra k ta t 
został podp isany w  ko ń cu  tego 
ro ku .

Jest to  odpow iedź n a  pism o 
przesłane przez p rzyw ód ców  
NR D  z oka z ji 20 ro czn icy  napa­
śc i faszystow sk ich  N iem ie c  na 
Z w ią zek  R adziecki.

KSIĄŻĘ
S O U V A N N A  P H O U M A  
W  D R O D ZE  D O  LAOSU!

*  G ENEW A P A P . Książa 
Souvanna Phoum a o p u śc ił Ge­
new ą uda jąc się do P aryża.

P rzed od lotem  Souvanna 
P houm a ośw iadczy ł d z ie nn ika  
rzom , że z  Pai-yża u d a je  się 
do Laosu za trzym u ją c  się po 
drodze w  s to lic y  Kam bodży 
P nom  Penh. D odał; iż  je s t ba r 
dzo zadow olony z w y n ik u  o- 
b ra d  trze ch  p rzyw ód ców  lao - , 
ta ńsk ich  w  Z u rychu .

PROCES JE D N E G O  
Z  W Y K O N A W C Ó W  
„O S T A T E C Z N E G O  
R O Z W IĄ Z A N IA ”

*  W IED EN  P A P . W  m ie jsco­
w ośc i W eis rozpoczą ł s ię  p ro ­
ces by łego o fice ra  SS i  h it le -  . 
row sk ie j p o l ic ji  k ry m in a ln e j 
Eg on a Schoenpfluga. odpow ie­
dz ia lnego za m asową e ks te rn i! 
nac ję  Ż yd ó w  i  p a rtyzan tó w  w  
W arszaw ie, M iń sku . M iohy lo - 
w ie , B o ryso w ie  i  H o m lu . A k t  , 
oskarżenia s tw ierdza , że 
Schoenp flug by ł*  cz łonk iem  
SS-owsktego O ddzia łu  ..K om ­
m ando 8”  i  b ra ł osobiście u -  
dz ia ł w  zagładzie o k o ło  43 ty ­
s ięcy Ż ydów , pa rtyza n tó w  i  
jeń ców  w o je nn ych  na  te re n ie  
okupow ane j P o lsk i i  B ia ło ru s i. 1

D E M E N T I DW ORU] 
B E L G IJ S K IE G O

*  BR U K S E LA . W ie lk i m a r-  1 
szałek d w o ru  be lg ijs k ie g o  o- 
g ło s ił następu jący ko m u n ik a t: 
;,W  prze c iw ień s tw ie  do  w iado­
m ości,\ k tó re  w y w o ła ły  nadzie­
ję . •w łacu k ró le w s k im  w  
L a ekcn  n ie  oczeku je  się w  na j 
b liższe j p rzysz łośc i żadnego 
szczęśliwego w ydarzenia .

Stan zd ro w ia  k ró lo w e j j 
b u d z i obaw . W  ciągu n a jb liż ­
szych k i lk u  d n i w ró c i ona ca ł | 
k o w ic ie  d o  zd ro w ia ".

K o m u n ik a t ten in te rp re to w a ­
n y  je s t ja k o  d e m en ti pogłosek; 
iż  k rö low 'a  F a b io la  oczeku je  < 
jes ie n ią  b r . po tom ka . Ja k  w ia  , 
dom o, po g ło sk i na le n  te m a t 
rozeszły się na początku b ieżą 1 
cego m iesiąca po  w iz y c ie  be l ’ 
g ijs k ie j p a ry  k ró le w s k ie j 
R zym ie .

Thompson w drodze do Mosicwy
i < m n

Co zawiera
odręczne pismo J. Kennedyego

do N.S. Chruszczowa?
(W Ł .) A m b a sa d o r S ta n ó w  Z jednoczonych ' w  po p le czn ikó w  w u s a  *» ku 

M w k w l«  M e w e n ro  T h .m p , „ n  p ow raca  a lV a -  S S S S n  ¿ 3 “  
szyng tonu  do s to lic y  ra d z ie c k ie j i  w iez ie  ze so - całością zagadnień niemiec- 
bą p ism o osobiste K en n e d ye g o  do Chruszczowa. kich, a przede wszystkim

nad kw es tią  B e rlin a . Po-
P R A S A  A M E R Y K A « -  | S
S K A  snu je  W  zw ią zku  p o lity k ó w  — w  przeeiw ień- 
Z ty m  szereg p rz y p u s z - « tw ie  do B o nn  -  do m e­
c z e li,  w śród  k tó ry c h  do dra m a tyzow a n ia  .p ra w y  ber 
m in u je  —  ja k  sug e ru je  —-
A genc ja  R e u te ra  —  za ło

I DZiENNiKd
PORflNNVC

O
o

Radziecko -  
amerykańskie 
ROZMOWY 
rozbrojeniowe

W ASZYN G TO N  PAP. 
pon ie dz ia łe k  w ieczorem  
kon tyn uo w a ne  b y ły  d 
stronne, radz iecko-am ery- 
kań sk ie  ro ko w a n ia  rozb ro ­
jen iow e .

P ierw sze -w d ru g im  tyg o ­
d n iu  ob rad , a szóste z ko­
le i, spo tkan ie  radziecko- 
am e ryka ńsk ie  trw a ło  3 go­
dz in y  i 43 m in u t. T a k  ja k  
i poprzedn ie , o d b y ło  *ię 
ono p rz y  drzw iach  zam k­
n ię tych  w  Departam encie 
S tanu. K o le jn e  spotkanie 
odbędzie się dziś wieczo-

Uroczysta
sesja
(Dokończenie ze « tr. 1)

A . W IELO PO LSKIEG O , 
k tó ry  o m ó w ił s ta n  po trzeb 
badaw czych i  zadania In ­
s ty tu tu  Zachodnio -P om or­
skiego. R e fe ren t w skazał 
k ie ru n k i p rac naukow o-ba­
daw czych, k tó re  podejm ie 
In s ty tu t  oraz p o in fo rm o ­
w ał, te  d la  re a liz a c ji ty ch  
k ie ru n kó w  w  ram ach In s ty  
tu tu  pow ołane zostaną na­
s tępu jące sekc je : m orska, 
ekonom iczna, histo ryczna , 
socjo log iczno -  de m ogra ficz- 
ta  i  geograficzno-prze- 

strzenna.
W  d y s k u s ji nad re fe ra ­

tem  w ypo w ie dz ie li się: 
p ro f. d r  L . B A B IŃ S K I, k tó  
r y  po stu low ał po trzebę za 
Jęcia się p ro b lem a tyką  
m iędzynarodowego praw a 
m orsk iego oraz p ro f. d r  
K . LIS O W S K I, k tó ry  m ó- 
¡vił o potrzeb ie p rac nau­
kow o-badaw czych w  zakre 
Sie m o rfo lo g ii M orza B a ł­
tyck ieg o.

Po zam kn ięc iu  p ie rw sze­
go ina ug uracy jn eg o posie­
dzenia IZ P  od by ło  s ię  po­
siedzenie R ady N au kow e j : 
In s ty tu tu ; (CET)

. - .  TIC, . . . , THOMPSON sądząc z
zenie, ze U S A  n ie  je s t w  g!osów  in i l  
s tan ie  odm ow ie  ro k o -  w le r ie  do M o sk  od 
w a n  w  sp ra w ie  B e r lin a , w ie d ź  k tó ra  każ[£ ,m 
będącej dz iś  n a jb a rd z ie j r a l Ie  p0z05 law ia  o tw ; r _ 
p a lącym  p rob lem em  m ię  t  d  do ne g o c ja c jI w  
d zyn a rodow ym . S ta n o w i aw ie  B e rlin a . Jest to  
sko to  p o p ie ra ją  de G au l je d yn e  w y jś c io  ,  s y lu a . 
le  i  M c m illa n . c j i  j eśj j  o d rzuc ić  można

m oż liw ość  k o n f lik tu  
(API)

Jedyn ie  A d e n a u e r u 
w a ż a , że „n ie  m a  o c z y m  zbro jnego, 
r o k o w a ć  ze  Z w ią z k ie m  
R a d z ie c k im ”  i  p rag n ie  
z a c h o w a ć  „ s ta t u s  q u o ”  
bez zm ian . T o  z im now o  
jenne  s ta n o w isko  m a  po 
pa rc ie  n ie k tó r y c h  k ó ł 
m e r y k a ń s k ic h .  I  ta k  np.
„N . Y . T im es”  uw aża, że 
na leży  stanąć na p o z y c ji 
s iły , zm o b ilizo w a ć  ca ły  
obóz a tla n ty c k i, d o p ro ­
w adz ić  a rm ię  do  stanu 
gotow ości b o jo w e j i  cze 
ka ć  co będzie.

L o n d y n  je d n a k  n ie  
zgadza s ię  z ta k  p ro w o ­
k a c y jn ą  w rę cz  postawą.

«.THE OBSERVER”  pisze:
„ N ik t  n ie  chce w o jn y  n u ­
k le a rn e j. Jest ona bezsen­
sowna. Zachód może prze­
cież u trzym ać  sw e ga rn izo ­
n y  w  B e rlin ie  o raz wolność 
i niezależność m ieszkańców  
B e rlin a  zachodniego... N ie­
m o ż liw ym  b y  b y ło  prze ko ­
nać op in ię  pub liczną, iż  ta ­
ka bezkom promisowi ość — 
aż do w o jn y  w łączn ie  — 
b y ła b y  rozsądna lu b  ko ­
nieczna” .

O p in ia  w iększości k ra jó w  
zachodnich sk łan ia s ię w ięc 
— m im o  buńczucznego sta­
no w iska  A d en au er* i  Jego

Sraki donosi z Caracas 
A genc ja  R eutera , żo łn ie  
rzę  ga rn izonu  w  B a rce ­
lon ie . m ieście po łożonym  
o  o ko ło  40 k ilo m e tró w  
na wschód od Caracas, 
d o ko n a li w  p o n ie d z ia łe k , 
ran o  p ró b y  re w o lty  a n ty  
rządow ej.

K o m u n ik a t rządu W e­
nezue li g łos i, iż  je d n o s t­
k i  a rm ii,  k tó re  pozosta ły  
lo ja ln e  w obec rządu, zo 
s ta ły  w ys łane  d la  z d ła ­
w ie n ia  re w o lty .

W  m ieśc ie  p o rto w y m  
La  G u a ira  cz te re j q fice - 
ro w ie  u s iło w a li opano­
w ać m ie jscow e  koszary, 
jednakże  zo s ta li u ję c i i  
uw ięz ien i.

W e d łu g  don ies ień  do­
tyczących  re w o lty  
B a rce lon ie , re b e lia n c i 
sko rz y s ta li z  n ieobecno­
śc i kom endan ta  g a rn i­
zonu, aby obezw ładn ić  
guberna to ra .

LO N D Y N  PAP. Z  E tio p ii 
donoszą, że oko ło  5.000 osób 
pozbaw ionych zostało da­
chu nad głow ą po osta tn im  
trzęsieniu z iem i, k tó re  na­
w ied z iło  oko lice  K a ra  Korę 

pó łnocny — wschód od 
Addis A b eby. Osunięcia 
te renu spow odow ały duże 
szkody. Droga A d d is  Abe- 
ba — Asm ara zosta ła uszko 
dzona w  k l ik u  m ie jscach.

Poważne straty i... superata!

Dyrektorzy od łamania 
dyscypliny finansowej
i  szastania mieniem społecznym

zasiądą na ławie 
oskarżonych

(W Ł.) K o n tro la  p rze p row adzona  w  S to łecznym  
P rze d s ię b io rs tw ie  B udo w la n y m  —  o d d z ia ł I  w  
W arszaw ie  w yka za ła , że na s k u te k  n ie p ra w id ło ­
w e j i  sprzecznej z p rz e p is a m i d z ia ła ln o śc i k ie ­
ro w n ic tw a  p o w s ta ły  znaczne s tra ty . D otyczą  one 
nadużyć pope łn ionych  w  gospodarce m a te r ia ło ­
w e j i  system ie  płac.

D W A J ko je ln o  urzę du ją cy  n ie  d yscyp lin y  finansow ej.
d y re k to rzy  W acław  STER- p o le c il i on i w yp ła c ić  ro - 

*  Fóz,,,P j b o tn iko m  d n ió w k i w ed ług
R L H U C K I, m e do kon a li s taw ek znacznie wyższych 
roz liczen ia  m a te ria łó w  bu - od obow iązu jących . S tra ty  
do w ianych po ukończeniu w yn io s ły  180 tvs . zł. 
prac 1 oddan iu  do cksploa* Ponadto W acław  s te rn e r 
ta c jl  oko ło 20 ob iektów , uza leżn ia ł w ykon an ie  rob ó t 
T o le ro w a li o n i f ik c y jn e  prow adzonych dla Spółdzie l 
przeprow adzanie «kreso- „ i  M ieszkan iow ej im . „22 
w ych  in w e s tyc ji, a k re p to - L ip ca ”  od przyzn an ia  ro- 
w ah  p rzy jm o w a n ie  m aga- b o tn iko m  p re m ii w  w yso- 
zynó w  bez «porządzenia re - kośc i 100 tvs . z ł. Po w yp la -  

S tY ?rZ7 ' °  „  to  cen iu  lei  sum y nie  została 
h "  t i a™n„ '  d.0 h ra '  ona zapisana do dokum en- 
dziezy. Przeds ięb iors tw o po- t ów  finansow o-ks ięgow ych 
n io s ło  s tra ty  na sumę 400
tys. z ł. . /  czasie ś ledztw a A K T E M  O SKAR ŻEN IA  
w  je d n ym  z m agazynów ob ję to  rów nie ż głównego 
w y k ry to  n a to m ia s t nadw yż- księgow ego i  dw óch pra - 
kę  m a te ria łó w  budow la- co w n ikó w  zaopatrzen ia. Od- 
n ych  w arto śc i 200 ty j .  z ł. pow iadać on i będą za nie-

B Y LY M  DYREKTOROM  dope łn ien ie  sw oich obow iąz 
zarzuca s ię  rów nie ż łam a- k ó w  służbow ych . (API)

Konferencja w Wennsee 
H irt i jego
„ko lekc ja ” szk ie le tów  

) Kompetencje 
IV-B Departamentu RSHA

- tematem dalszych
zeznań Eichmanna
JE R O Z O L IM A  PAP. Chociaż bezsporne je s f*  

że s ta ł na czele odpow iedniego d e p a rta m e n tij 
G łów nego U rzędu  Bezpieczeństwa Rzeszy, z a j *  
m ującego się „osta tecznym  ro zw iązan iem  kw e«  
s t i i  ż yd o w s k ie j”  b. O b e rs tu rm b a n n fü h re r SS, o * 
skarżony E ichm ann w  da lszym  c iągu s ta ra ł s i^  
p rzekonać sędziów , że je s t n ie w in n y .

Z E Z N A J Ą C  w  d a l­
szym  c iągu ja k o  św ia 
d e k  w e w ła sn e j spraw ie  
przed  sądem w  Jerozo­
lim ie  E ichm ann  u ż y ł w y  
rażenia, że je s t „n ie w in ­
n y  ja k  P iła t  p o n ck i” .

OBROŃCA oskarżonego, 
d r  S e rva tius postaw ił E ich- 
m an no w i p y tan ie  dotyczące 
kon fe re n c ji od b y te j w  
Wannsee w  s tyczn iu  1912 
ro ku , na  k tó re j us talono 
p la ny  w  sp ra w ie  eks term i­
n a c ji Żydó w  w  Europie . 
E ichm ann zeznaje, że 
wszyscy uczestn icy  kon fe ­
re n c ji w ie d z ie li w szystko  
m etodach zastosowany 
p rz y  tz tv . „os ta te cznym  
rozw iąza n iu ” . W łaśnii 
te j k o n fe re n c ji E ichm ann 
doszedł do przekonan ia , że 

‘  in n y ”

Ojciec-pijak
zgwałcił
11-le tn ią
c ó r k ę

„Je *t i

D A L S Z Y M  C IĄG U  
sw ych zeznań oskarżony 
zapewnia, że jeszcze przed 
kon fe re nc ją  w  W annsee cza 
sam i „w a h a ł się w  pode.)

la n iu  a k c j i” . N ato­
m iast po ko n fe re n c ji — n v  
w i E ichm ann — n ie  uczy­
n iłem  na jm n ie jszego k ro k u  
bez in s tru k c ji sw ych zw ierz 
eh n ikó w ;

-•vsr
D A LE J D O W O D ZIŁ; że 

jeg o de pa rtam en t n ie  b y ł 
kom p e te n tny  w  sprawach 
przekazyw an ia z Ośw ięci­
m ia  do  obozu kon ee n tra cy j 
nego w  N a tzw e ile r koło 
S trasburga w ięźn iów  k tó rzy  
m ie li pow iększyć ko le kc ję  
szk ie le tów , kom p le to w a ną  
przez Augusta H ir ta , p ro fe ­
sora an a tom ii na u n iw e r­

sytec ie  w  S trasburgu.
W  sw ych zeznaniach o- 

skarżony w yp ie ra  się też 
tego, ja k o b y  w iedz ia ł o ło ­
sie dz iec i z L id ie , znow u 
zasłania jąc się ty m , że nie 
leżało to  w  kom p e te nc ji je 
"** departam entu .

BU D AP ESZT P A P . T ra ­
g iczny w  sku tka ch  w y p a ­
dek zda rzy ł się w  czasie 
rozg ryw a nych  w  tych  
dn iach m is trzostw  szybow ­

ych  W ęgier w  ‘ G yor. 
w yko n yw a n ia  jed - 
k o n k u re n c ji m i­

s trzos tw  zde rzy ły  się w  po 
w ie trzu  dw a szybowce. P i­
lo to w i jednego z n ich  uda­
ło  się w yskoczyć ze spado 
chronem , d ru g i p i lo t  po ­
n ió s ł śm ierć,

19 w rześn ia  1960 r . w  K d
m endzie P o w ia tow e j MO W 
G o len iow ie  zadźw ięczał ta  
Ie fon , D zw on ił d yżu rn y  id  
ka rz  P ogotow ia zaw iada* 
rn ia jąc, że o p a trzy ł l l - le t *  
n ią  dz iew czynkę, na k tó *  
re j dokonano gw a łtu . D o  
Pogotow ia p rz y b y ł na tych i 
m iast o f ic e r  MO. Z zeznarj 
dz ie w czynk i o raz oświad-4 
czenia towarzyszące j j e j  
c io tk i w yn ika ło , że spra w  
cą b y ł o jc ie c  m a le j, k tó ry  
dokona} tego hańbiącegd 
czynu w  s ta n ie  nie trzeź­
w ym .

W  zeznaniach składanycH  
w  obecności swej c io tk i 
dziew czynka s tw ie rdz iła , ża 
o jc iec  g w a łc ił ją  poprzed, 
n io  co n a jm n ie j 5 razy» 
w ykorzystu jąc, n ieobecność 
m a tk i' w  dom u. D z ieckd 

chodzi do I I I  k l .  szkoły: 
podstaw ow ej i  w yg lą da  n a  
9—10 la t. W  godzinę po m e l 
d u nku  M ieczys ław  M . zch 
s ta ł za trzym any.

7 g ru d n ia  1960 r. Sąd P d 
y ia to w y  rozp a tru ją c  spra­
wę M ieczysław a M . ska- 
a ł go za gw a łt do kon a- 
•y na w łasnym  dz iecku 
la  2 la ta  W ięzienia. Z  w y  

rok iem  nie  zgodził s ię p ro  
k u ra to r , k tó ry  założy) re -

iz ję  żądając wyższego w y

13 k w ie tn ia  1961 r .  Sąd
W ojew ódzk i w  Szczecinie 
po zapoznaniu się ze spra 
wą. d o p a tru ją c  się szcze­
gólnego n iebezpieczeństwa 
społecznego w  ty m  oh yd - 
iym  czynie , skazał w yro s t 
lego o jca  na ka rę  7 la t  w ią

Podczas

zienia. (w it)
1

P A M I Ę T A J ! N I E  Z A P O M N I J !

Przed wyjazdem na urlop
ureguluj czynsz

P otem  w y lą c i św ia tło ; gaz, żelazko do p rasow an ia  i  do­
brze z a m k n ij d rz w i od m ieszkan ia . U n ikn ie sz  p rz y k ry c h  
n iespodzianek p o  pow roc ie . 2425-K

Hfe! attj, rieogYcMloKufU/
n a  sprzedaż sam ochodu m a rk i „S koda “  1.101 (fu rg o n )

cena w yw o ła w cza  36 tys. z!

P A Ń S T W O W E  P R Z E D S IĘ B IO R S T W O  H A N D L O W E
„K O N S U M Y “

w  Szczecinie, u l.  P io tra  S ka rg i n r  19.
P rz e ta rg  odbędzie się w  d n iu  10 lip c a  1961 r . o  godz.
10 w  s iedz ib ie  P P H  „Kom sum y“ .
U d z ia ł w  p rze ta rgu  mogą m ią ć  p rzeds ięb io rs tw a  pań­
stw ow e, spółdzie lcze oraz p rzeds ięb io rs tw a  1 osoby 
p ryw a tn e  po « 'p łacen iu  w a d iu m  w  w ysokośc i 10 proc. 
ceny w yw o ła w cze j n a jp ó źn ie j w  p rzeddzień p rze ta rgu .
P o jazd  oglądać m ożna w  c ią g u  3 d n i przed  d a tą  p rze ­
ta rg u  w  czasie od godz. 9 do  12 w  garażu  p rz y  uL  
P io tra  S ka rg i 19.
Samochód może być  za re je s tro w a n y  ty lk o  ja k o  osobo­
w y  po odpow iedn im  przebudow an iu . 2426-K

P R A L N IA  
C H E M IC ZN A  

e- F A R B IA R N U

p rzy  u lic y
B o ha te rów  W arszaw y 7

(b lieko  M ick ie w icza )

e z y ic i o raz fa rb u je  
«ózież z  gw a ra nc ją  
4 d n i _  n o rm a ln ie  
1 dzień expressowo. 

Zap la ta  przy  odbiorze 
6597-G

POMOC dom ow a z re fe ­
re n c ja m i na s ta le  potrze 
bna. Szczecin, Felczaka 
15—15. 6580-G

M A T R Y M O N IA LN E

K A W A L E R  la t 37 rze­
m ie ś ln ik , re lig ijn y ;  po­
ś lu b i pannę. T y lk o  po­
w ażne o fe r ty . B iu ro  O- 
gioszeń p l. H o łd u  P ru ­
skiego 8 na n r  683.

6581-G

R O Z N -

p r z y j m ę  w spó ln ika  do 
s u p e rku tra  ryba ck ie go  
pe łnom orsk iego d łu g . 24 
m. O fe r ty  B iu ro  Ogło­
szeń, p l. H o łd u  P ru sk ie ­
go 8 na n r  688.

6582-G

SP RZE DA J

MOTOROW ER Jaw a 
stan b. d o b ry  oka zy jn ie  
sprzedam. K ró lo w e j Ja­
d w ig i i l .  W arsztat.

6583-G

Vo lksw agena stan do­
b ry , części zapasowe 
sprzedam. Tel. 477-30, 
K u jo ta  1 do godz. 16.
_________________ 6S85-G

M O TO C Y K L , taksom etr 
„H a łd a ” , m eb le różne 4 
in n e  rzeczy ta n io  z po­
w odu w y jazd u  sprze­
dam . Niebusżewo, Ka* 
d iu b k a  23—9.
. 8586-G

M A S Z Y N Ę  k raw iecka ; 
ro ta c y jn ą , ro w e r m ło­
dzieżow y, kom p le t k u ­
che nn y  o ka zy jn ie  sprze­
dam . T e ł. 479-96 od 18

6587-G

M O T O C Y K L 500 z w óz­
k iem , stan do b ry , zapa- J 
sow y s iln ik ,  części, ogu­
m ien ie  oka zy jn ie  sprze­
dam . Szczecin, O br. Sta 
lin g ra d u  Ż3—5.

6584-G

SAMOCHÓD
n*

22.

SAMO CHÓD osobowy 
F ia t, stan bardzo dóbr;/; 
b. p iln ie  sprzedam. Gen; 
Bem a 11—2.

•  6588-G

LO KALE

M IE S Z K A N IE  2, 1/2 pO-
koju ,- słoneczne zam ie­
n ię  na dom ek przezna­
czony do sprzedaży, 
w zg lędn ie  na m ieszka­
n ie  3 — 3,1/2 po ko ju  z 
w ygo da m i. W arun k i do 
om ó w ie n ia . T e le fon
455-38 od  godz. 19—22.

6389-G

M IE S Z K A N IE  w  pozna­
n iu  zam ienię na miesz­
kan ie  w  Szczecinie. W ia 
dom ość Szczecin, u l. He 
le n y  11—3.

6590- G

4. 1/2 PO KOJU, słonecz­
ne, w ygo dy  zam ienię na 
3 podobne. Teł. 456-42.

6591- G

MGR IN Z . p ra cow n ik  
P o lite c h n ik i poszuku je 
od  1 lip c a  lu b  1 s ie rpn ia  
niekrępu jącego po ko ju  
sub loka torskiego. O fe rty  
te l. 270-91. w ew n. 259.

ZG U B IO N O  leg itym ację
szkolna a r  3W A /Ü , ryt

*  G ŁÓ W N Y C H  ks ięgow ych — w ym agane w yż- 
w ykszta łcen ie  ekonom iczne, t  la ta  p ra k ty k i 

w  księgow ości, lu b  średnie ekonom iczne i  8 la t  
p ra k ty k i w  księgow ości, 6 sta rszych re fe re n tó w  
— w ym agane w yksz ta łce n ie  ś redn ie  i  2 la ta  
p r a k ty k i;  2 re fe re n tó w  _  w ym agane średnie 
w yksz ta łce n ie , z a tru d n i D z ie ln ico w y  Zarząd B u­
d y n k ó w  M ieszka ln ych  Szczecin — Śródm ieście. 
K a n d yd a c i m ogą zgłaszać s ię  codziennie w 
D z ie ln ico w ym  Zarządzę B u d yn kó w  M ie szka l­
n ych  Szczecin — Śródm ieście n r  2, u l. L . I le y k i  
23, w  godz, od  7.15 do 15.15 i  sk ładać sw o je  

2400-K

G ł ,  K O N S TR U K TO R A , s ta rszych k o n s tru k to ­
ró w , k o n s tru k to ró w  o ra *  te chno logów  z  w yż ­

szym  w ykszta łcen iem  lu b  ś redn im  i  k i lk u le tn im  
stażem  pracy* z a tru d n i na tych m ia s t Szczeciń­
ska F a b ryka  N arzędzi Szczecin-Dąbie, u l. M ły ń ­
ska 9, Te ł. 32-410. W a ru n k i p ra cy  ł  p ła cy  zo­
staną podane po o trz y m a n iu  o fe r ty .  M ieszka­
n ia  d la  zam ie jscow ych z  now ego bu do w nic­
tw a  są zapew nione. 2393-K

4 B L A C H A R Z Y  budow lanych, 4 m a la rzy , 4 m u- 
ra rz y , 19 k ie ro w có w  sam ochodowych z I I  ka t. 
p ra w a  ja zd y . 2 m aszyn is tów  do  obsług i kop a re k  
*yp  W a ry ń s k i” , z m aszyn is tów  do o b s ług i spy­
chaczy ty p  S S0-100. 1 m aszynistę do  obs ług i 
sprężarek przewoźnych, l  m on tera s iln ikow e go  
do obs ług i s iln ik ó w  w ysokoprężnych, 2 in żyn ie ­
ró w  lu b  te chn ikó w  na s tanow iska k ie ro w n ik ó w  
budów , 1 ekonom istę do  rozliczeń i  10 ro b o tn i­
k ó w  b u do w lan ych  n ie w y k w a lif ik o w a n y c h , za­
tru d n i na tych m ia s t Szczecińskie P rzeds ięb ior­
s tw o  B u do w n ic tw a  P rzem ysłow ego. Zgłoszen ia : 
Szczecin, u l. S to rra dy  j ,  p o kó j 103. 2370-K

nazw isko M agda lena W i
lim o w ska .

6593-G

ZG U BIO N O  przepustkę
w yda ną  przez Z.S.Z.W . 
Sz. na nazw isko Helena 
W szoła.

6594-G

Z G U B IO N O  książeczkę
żeglarska wwdana ©rzez

Szczeciński U rząd M o r­
s k i oraz k a rtę  pow oła­
n ia  na ćw iczen ia w o j­
skow e na nazw isko Sta­
n is ła w  L itw iń s k i. Szcze­
cin. A l.  W ojska P o lsk ie ­
go  44—7.

ZG U B IO N O  ka rtę  row e­
row ą . na nazw isko Zy-
gmunt Komorski, _____ ___
-  -  SgMy ig f

ZANOTOWAŁ
BEZSEN N Ą noc spę dz ili 

dz is ia j lo k a to rz y  dom ów  
p rzy  A l. N iepod ległości na 
odc inku  B ram a P ortow a -> 
p lac Żołn ie rza . Z a tru d ­
n ie n i p rzy  w ym ia n ie  szyn 
ro b o tn icy  M P K  głośno po-» 
k rz y k iw a li  na sieb ie pod4 
czas p ra cy ; co w  połączę-» 
n iu  ze s tu ko te m  m io tó w  
tw o rzy ło  Iście p ie k ie lns j 
sym fon ię. Panow ie , czy n ie  
można b y  ciszej?

N A  u l. Hoeńe W rońsk ie­
go o t ru ł się gazem A n a to l 
S. Is tn ie je  pode jrzen ie  sa­
m obó js tw a. Ś ledztw o w  toe 
ku .

ZM A R Ł N A G L E  z przy* 
czyn n ie w iadom ych 13-letni 
W ładys ław  F. — zam . p rz y  
u l. S łowackiego. I  w  te j 
sp ra w ie  toczy się dochoe 
dzenie.

POGOTOW IE R a tu n k o w i 
b y ło  w zyw ane w czo ra j na  
plażę na G łębokiem , gdzie 
to p ił s ię  ja k iś  osobn ik. N a 
szczęście; po  zastosowaniu 
sztucznego od dychan ia  n ie * 
doszły to p ie le c  przyszed ł 
do siebie.

D Y ŻU R N Y  o f ic e r  Körnen* 
dy  M iasta MO po da ł narrt
dw a w y p a d k i u liczn e : nrt 
A l. P ia s tów  k ie row ca  ta k *  
sówki_ n r  M A  4112 p o trą c ił 
p rzeb iega łam  nrzez jezdnią! 
7-letnią dziewczynkę.- a nrt 
u l. K . K o lum ba  sam ochótl 
n r  M A  3991 ud e rzy ł 26-leb* 
n ią  A n nę  D. W obu w y *  
padkach skończy 'a się n i  
le k k ic h  obrażeniach.

OD GODZ. 21 do 23.30 
nasta jp iła prze rw a w  p ra cy  
wodociągów  na N iebusze* 
w ie  -  p rzyczyna -  uszko* 
dzony kab e l e le k tryczn y ; 
W sku te k  zw arc ia  w  pod* 
s ta c ji, A l. N iepod leg łośc i I  
re jon  p l. O rła B ia łego po­
zba w ion y b y ł do p ływ u  prą * 
du od godz. 3.50 do  4.30.

STR AŻ PO ŻA R N A g a s i l i
D ębostrow iu (pow. Szcza 

ein) dach b u d yn ku  s ta cy j­
nego, k tó ry  z a p a lił s ię  od 
is k ry  parow ozu.

PO GODA: Zachm urzen ie  
zm ienne, c h w ila m i prze lo t* 
ne opady i burze. Tem pe­
ra tu ra  m aks. 20 st. W ia try  
słabe do um ia rko w a n ych  
”  k ie ru n k ó w  zachodnich i



K r  1?0 (52C3g

SPORT

Studenci na „ósemce“
szturm em  zdobyli

miejsca w czołówce
W  G D A Ń S K U  R O ZE G R A N E  zosta ły  m iędzy­

narodow e rega ty  w io ś la rsk ie  o „P u c h a r B a ł­
ty k u “ , w  k tó ry c h  s ta rto w a li rów n ież  szczeciń­
scy zaw odnicy. W ystęp te n  zakończy ł się po­
w ażnym  sukcesem naszych osad. S ta rtu ją ca  po 
raz p ie rw szy  w  ta k  pow ażne j k o n k u re n c ji osa­
da A ZS Szczecin w y g ra ła  w y ś c ig . ósemek po­
ko n u ją c  m ocny zespół z Rostocku i  5 osad k ra ­
jo w ych .

BA RD ZO  DOBRZS poje« 
efaat w  w yścigach „ je d y ­
n e k ”  p ie rw sze j k la sy  R y­
szard KU R O W SKI, k tó ry  
za ją ł d ru g ie  m ie jsce, ulega 
jąc  je d yn ie  K u b ia ko w i r. 
Bydgoszczy. Szczecińscy 
w ioś larze s ta rtow ać będą 
dziś i  ju tro  w  A kadem ic­
k ic h  M is trzostw ach Po lski, 
skąd następnie w yrusza ją  
do  Bydgoszczy na m iędzy­
narodow e regaty , k tó re  od 
będą «ie w  d n iu  i  i  2 lipca  
b r .

CZARNI
„próbują“
przeciwników

SZCZECIŃSCY CZARNI 
te godnie z założeniem  roz ­
g ryw a ją  mecze sparringo- 
w e, k tó re  są osta tn im  eta 

•p cm  przygotow ań do w a lk  
o wejście do I I  l ig i.  W ub. 
sobotę g ra li z m istrzem  
okrę gu bydgoskiego -  Po­
m orzan inem  T oruń , uzys­
k u ją c  re zu lta t rem isow y 
2:2. Jak nas p o in fo rm o w a li 
bydgoscy koledzy, goście 
ze Szczecina b y li zespołem 
lepszym  techn iczn ie i  szyb 
szym. Jeszcze k i lk a  m in u t 
przed końcem  m eczu p ro ­
w a d z ili 2:1, a w yrów nan ie  
na stąp iło  z rz u tu  karnego 
podyktow anego przez m ie j 
scowego a rb itra  za ba r­
dzo problem atyczne prze w  i 
n ienie . W przyszłą n iedz ie ­
lę  Pom orzan in gościć bę­
dz ie  na stadionie przy  u l. 
Chopina, gdzie spo tka  się 
z C zarnym i w  meczu re­

w anżow ym . W to ru ńsk im  
m eczu n a jle p ie j zagrał 
b ra m ka rz  C zarnych Z m itro  
■wicz, k tó ry  zadem onstro­
w a ł k ilk a  p ię knych  parad. 
B ra m k i d la  szczecinian zdo 

b y l i  — N o iń sk i i Spiżak.
N ieste ty. jeszcze jeden 

p rzyczyn ek  do  toczącej się 
na  lam ach prasy d ysku s ji 
o postawie części p u b lic z ­
ności w  T o ru n iu . W idzo­
w ie  to ruńscy, a racze j pew 
na  ich  część n ie  p o tra fiła  
spoko jn ie  znieść w iszącej 
w  pow ie trzu  po rażk i swego 
p u p ila  i .  k ilk a k ro tn ie  za­
dem onstrow ała w ręcz cham 
sk ic  zachowanie.

D Z IĘ K U JE M Y -^

i...,B abkom  z AZS” , czy li 
bzczecińskim  zaw odniczkom  
a k ro b a ty k i spo rtow e j, k tó ­
re  uczestn iczy ły  w  meczu 
P O LSK A -  B IAŁO RU Ś W 
M iń sku  i p rzys ła ły  do na­
sze j re d a kc ji pozdrow ienia.

...Reprezentacji OZPN 
Szczecin, k tó ra  w a lczy ła  w 
m eczach o P uchar M icha­
łow icza  w  Koszalinie , ró w ­
n ież za pozdrow ienia.

...oraz ka p ita n o w i i  za­
łodze ja c h tu  „ IN A ”  za po­
zd row ien ia  przesiane ze 
słonecznej W yspy Sw. Je­
rzego. P ozdraw iam y wza-

SZC ZEC IN IA N IE  tw o rz ii O grom nie cieszą te  sukce
osadę m iędzyuczeln ianą W ¡-y, szczególnie, że sp o rt 
następu jącym  składz ie : W A  te n  je s t w y ją tko w o  p ię kn y  
ŁĘ C K I, ŻU R A W S K I, K Ę - i  op a rty  na  zdrow ych , 
D ŻIE R S K I, MAJCHRÓ W - p ra w d z iw ie  spo rtow ych pod 
S K I, R EKM AN , C EG IEŁ- stawach. Szkoda ty lk o , że 
S K I A R K A D IU S Z , P IĘKU S, m ało  m am y o k a z ji do
WEJROCH. S te rn ik iem  za og lądan ia do b rych  im p re z  
log i je s t na jm łodszy z  t r ó j  rów n ież w  Szczecinie, 
k i  Ceg ie lskich — Lech. Suk szczecińscy dzia łacze w lo - 
ces szczecinian w  G dańsku ślarscy zapew n ia ją nas, iż 
na lod z i, n ie  ta k  daw no jo  czynią s ta ra n ia  w  P o lsk im  
szcze zakup ione j, św iadczy z w ią z k u  T ow arzystw  W io- 
o tym , iż  p rzy  dobre j op ie ¡siarskich, b y  w  przyszłym  
ce o raz pom ocy finansow ej sezonie i  Szczecin b y ł m ie j 
na zakup sprzę tu, w ioś la r Scem ciekaw ych regat. M a 
stwo m ogłoby u  nas szy li-  m y  nadzie ję, że s ta ra n ia  te  
ko  osiągnąć poziom  k ra jo  zakończą się sukcesem, 
w e j czo łów ki. (R.)

Ogniwo gromi
na to rach

Krakowa i Szczecina
SERIA ZW YC IĘSTW  m ło  d e m y  O gniwa, Pozostałe 

d ych  ko la rzy  szczecińskie- k lu b y  bow iem ; mimo,- iż  
go O gniw a je s t d o b itn ym  2-osobowe ro w e ry  posia- 
p rzyk ładem , iż  p rzy  rze te l d a ją , n ie  dosta rczy ły  ic h  na 
ne j i fachow e j p ra cy  dz ia  ter. 
łączy t tren e ra  można w y  
chować wiPlu u ta len tow a­
nych zaw odn ików . P rzeko —  
n a li się o ty m  dzia łacze 
podczas m is trzo s tw  P o lsk i 
w  K ra ko w ie , k ie d y  to  o- 
bok ¡.etatow ego”  ju ż  m i­
strza  P o lsk i Zbigniew a Za­
jąca na  m is trzo w sk im  po­
d iu m  staną ł jeg o w ychow a 
nek 3-k ro tn y  ju ż  m is trz  
P o lsk i ju n io ró w  — Szym ań 
sk i. N a jw iększą zaś n ie ­
spodzianką b y ło  to , iż  trze  
cie m ie jsce  w  k a te g o r ii ju  
n io ró w  uzyska ł rów n ież 
ko la rz  O gniw a K osew ski, 
k tó ry  jeszcze ro k  te m u  ja -  

niezrzeszony s ta rtow a ł 
p ie rw szym  w  życ iu  w yś­

cigu organ izow anym  przez 
O gniw o i  naszą redakc ję .
Z  w yśc igów  ty c h  po chodz i 1 

w iększość obecnych rep re - , 
zen tantów  okręgu w  ka teg o  
r i i  ju n io ró w . W  rozegra- _  
n ych  ostatn io m is t rz o - ! 
stw ach o k rę g u  K osew ski 
w y g ra ł pew nie  w yśc ig  na 
1.000 m  w yprzedzając 
sw ych k lu b o w ych  kolegów  
S tum pfa i  Faligowsikiego.
W śród sen iorów  na  dystan­
sie ty m  na jszybszym  oka­
za ł się C zejarek z  A rk o -  
n i i .  Zapow iadanego w yśc i­
gu ta nd em ów  n ie  rozegra 
no w  p u n k ta c ji o f ic ja ln ych  
m is trzo s tw ; poniew aż na 
s ta rc ie  zgłoszono ty lk o  ta n

Z a j S C  >

Więcej takich imprez
- p ros ili u c z e s tn ic y

II Zlotu TKKF
r  P R Z Y  P IĘ K N E J  pogo 
cizie w  d n iu  24— 25 bm. 
o d b y ł się nad Jez. M ied  
w ie  I l - g i  W o jew ódzk i 
Z lo t  O gn isk T K K F , k tó  
r y  b y ł podsum ow aniem  
4- le tn ie j p racy.

W  P IE R W S Z Y M  'd n iu  
n a jw ię kszym  zaintereso 
w a n ie m  cieszyła  s ię  zga 
d y w a n k a  terenow a, oraz 
tra d y c y jn e  ognisko w  
ram ach , k tó re g o  od b y ł 
s ię  pokaz k u ltu ry s ty k i 
i  g im n a s tyk i, „Z g a d u j-  
Z gadu la ”  —  sportow a, 
o ra z  w y s tę p y  a rtys tycz  
me z ud z ia łe m  p iosenka­
r z y  W arszaw y.

U czestn icy nocow a li 
Iw nam io tach  I  dom kach 
ta m p in g o w ych . Im p re ­
z y  zakończy ły  się póź­
ną  nocą.

D ru g i dzień Z lo tu  b y ł 
b o g a ty  m  im prezy, o

ch a ra k te rze  w y b itn ie  
spo rtow ym .

I  m ie jsce  w  s ia tk ó w ­
ce d ru ż y n  żeńskich za­
ję ło  O gnisko „L in ia ”  — 
w śród  m ężczyzn „S ęp” 
zdobyw a jąc ty m  samym 
p u c h a ry  przechodnie u -  
fundow ane  przez W K Z Z . 
P u ch ą r T K K F  zdobyło 
O gn isko  p rz y  W ZG S 
„Sam opom oc C hłopska”  
za zdobycie  I  m ie jsca w  
p u n k ta c ji ogó lne j.

Zam kn ięc ia  Z lo tu  do ­
ko n a ł p ro f. d r  Z A J Ą ­
C Z E K  —  prezes T K K F , 
k tó ry  podz iękow a ł u -  
czestn ikom  i  w spółorga 
n iza to ro m  za w ys iłe k , 
prosząc o  przekazanie 
pozosta łym  cz łonkom  te  
go co  w yw ożą ze Z lo tu , 
o raz  zaapelow ał o jesz­
cze w iększą  w sp ó łp ra ­
cę. Im prezę  og ląda ło  12 
tys . osób*,

W IARUS ZW Y C IĘZC Ą 
TU R N IE JU  
P IŁ K I RĘCZNEJ

N a k o rta c h  p rz y  stadło* 
n ie  „P o g o n i”  o d b y ł się b ły ­
skaw iczn y tu rn ie j d ru żyn  
m ęskich 7-osobowych syste­
m em  pu cha row ym  z udzia­
łem  Pogoni (a k tu a ln y  
m is trz  l ig i  ha low e j daw ny 
M KS Kusy),- O gniw a, W ia­
rusa i  Odzieżowca. M iłą  
n iespodziankę s p ra w ił W ia­
rus, k tó ry  zdo b y ł pie rw sze 
m ie jsce w y g ry w a ją c  z  O- 
dzieżowcem  12:11 (5:6), s 
następn ie o  p ie rw sze m ie j­
sce z O gniw em  13:11 (6:6). 
O gniw o w yg ra ło  z k o le i w  
e lim in ac ja ch  z Pogonią 
13:12 (6:4). M ecz o m  m ie j­
sce m iędzy Pogonią a O- 
dzieżow cem  w yg ra ła  Pogoń 
12:9 (6:5),

T A B E L A  KO ŃCOW A!

1. W KS W ia rus s
2. M KS O gniw o 2
3. KS Pogoń 2
4. KS  Odzieżowiec 2

25:22
24:25
24:22
24:20

W  n ie d z ie ln e j im p re z ie  „D n i M orza ”  w  P a rk u  Kasprow icza  w ys tą ­
p i ł  ta k  łu b ia n y  przez szczeciniaków dziecięcy zespół Dom u K u ltu ry  
K o le ja rza  w  Szczecinie. Fot. ,S t. C ieślak

P K S -o w e  sm utki

ó  ObiecankE-cacank! 
a dostawy autobusów 
nie nadeszły 

ó  Zły stan dróg 
do Pobierowa i Łukęcina

W  B IE Ż Ą C Y M  ro ku , po raz p ierw szy, 
sezoa le tn i w  k o m u n ik a c ji au tobusow ej zo­
s ta ł p rzedłużony. D a w n ie j t rw a ł rów no leg le  
z rozk ładem  P K P . Obecnie zaczął się wcześ­
n ie j i  obow iązu je  aż do 11-go lis topada.

Osadnicy
wojskowi
z Polic
zacieśniają
więzy
z WOP-em, 
ZiS i ZHP

N IE D Z IE LĘ  W P o li­
cach odby ła  się I I  kon fe ren 
c ja  sprawozdaw czo-w ybor­
cza Z w ią zku  B o jow n ikó w
0  W olność i  D em okrację. 
W re fe ra c ie  i  w  dyskusji 
m ów iono o b laskach i  cie 
n iach  osa dn ików  w o jsko ­
w ych  w  s tre f ie  p rzyg ra ­
n iczne j.

d  adresem  now o w y ­
b ranych w ładz, z  prezesem 
Czesławem S TA N K IE W I­
CZEM  zgłoszono szereg po 
stu la tów . M . im  z  zakre­
su w spó łpracy z  placów ka 
m l WOP i  organ izacjam i 
m łodzieżow ym i (ZMS i 
ZH P) oraz w  sprawach so­
c ja ln o -by to w ych , zdrowot­
nych i  zaopatrzenia em ery 
ta lnego.

Podczas k o n fe re n c ji doko 
nano d e ko ra c ji zasłużonych 
odznaczeniam i G runw aldu

1 S reb rnym i G ry fa m i Po­
m orsk im i. (b)

D y re k c ja  szczecińskie 
go P K S -u  zapew n iła  nas 
w  k w ie tn iu  o p o p raw ie  
k o m u n ik a c ji w  nadcho­
dzącym  sezonie, d z ię k i 
zw iększonym  dostaw om  
po jazdów . Tymczasem...

— N a 5 m in u t przed 
szczytowym  nas ilen iem  
przewozów  PKS zna laz ł się 

s y tu a c ji ¡.podb ram kow ej”- 
po w iedz ia ł fiam  k ie ro w ­

n ik  dz ia łu  przew ozów , pasa 
źerskiĆh A n to n i G IER EJ- 
KO . — Szczeciński PK S 

a} o trzym ać w  I I  k w a r­
ta le  20 now ych „sa n ó w ”  i  
2 „S k o d y ”  zapew nia ł o ty m  
sam m in is te r  k o m u n ika c ji. 
N ieste ty, skończy ło  się na 
ob iecankach. Nadeszło t y l  
ko  9 w ozów . Reszta p rz y j­
dz ie  dop ie ro  pod kon iec  
lip ca . D latego m us im y  się 
dobrze gimnastykować,- by  
podołać czeka jącym  nas za 
daniom .

—  Jakie są na jw a ż n ie j 
sze now ości ro zk ła d u  le t  
niego?

— W  no w ym  rozk ładz ie 
p rz y b y ło  bezpośrednie po­
łączenie Szczecin — Dęb­
no. Doszło także połącze­
n ie  W ęgorzyna z Łobezem 
i  dw a  dodatkow e połącze­
n ia  Szczecin — G oleni6w ¡ 
a pozostałe tra sy  u le g ły  czę 
ściowo m odern izac ji. Zosta 
ły  w yprostow ane i  skróco 
ne.

~  Od I  czerw ca bez­
pośredn ie  połączenie o - 
t rz y m a ły  M ię d zyzd ro je  
z P ob ie row em  i  z K o ło ­
b rzegiem , o raz  Pobiero-.

w  o z K am ien iem . Od 2 
lip c a  natężenie k u rs ó w  
w zrośn ie  m aksym a ln ie . 
Pas w yb rzeża  będzie ob 
s ług iw ać  30 autobusów. 
M . in . do jdz ie  bezpośre 
d n ie  po łączenie Szcze­
c in  —  M iędzyzdro je , 
przez W o lin .

—  P arę  m ies ięcy te ­
m u  P K S  a la rm o w a ł o 
k ie p sk im  dojeździe do 
P obierow a? , ,. ,

— N ieste ty , stan ta m te j 
szej d ro g i je s t w  da lszym  
ciągu z ly . A d m in is tra c ja  
d ro g i należy do FWP. Na­
w ie rzchn ia  została w  ty m  
ro k u  trochę w yrów nana , 
ale pierwsze deszcze w y ­
m y ją  prow izo ryczne pod­
syp k i. Ponieważ autobu­
som grozi niebezpieczeń­
s tw o łam an ia  resorów , m o­
żem y odm ów ić do jazdu do  
cen trum  m ie jscow ości w  
odległości p ra w ie  4 km . To 
samo do tyczy  Łu kęc in a , o- 
środka Ko lon ijnego, m ie j­
scowości po łożone j w  po ­
b liż u  Pobierow a. Droga 
je s t w  bardzo k iep sk im  
stanie. <dm>

Pacjent domaga się 
odszkodowania od miasta

W C ZASIE V I  M is trzostw  
P o lsk i m od e li la ta jących  
ty tu ł  m is trzo w sk i w  ka te ­
g o r ii  m ode li szybkościo­
w ych  A , zdo b y ł reprezen­
ta n t Szczecina — CIM O- 
SZEK. Jego m odel osiągnął 
szybkość 163,6 k m  na  godz.

ZAKOŃ CZON E 
mecze I  l ig i  ho ke ja  na  tra  
w ie. Spraw a ty tu łu  m i­
strzow skiego Jest jed na k  
nada l o tw a rta , gdyż l l - k r o t  
n y  m is trz  P o lsk i — SPAR­
T A  Gniezno zrów na ła się 
p u n k ta m i z W A R TĄ  Poz­
nań i  decydow ać będzie 
trzecie spotkani®  |ia  ob­
cym boisku,

W CZORAJ przed Sądem 
P o w ia tow ym  w  Szczecinie 
odby ła  się niecodzienna roz 
pra w a  o odszkodowanie. 
M arian  Janasz w n iós ł po-« 
zew prze c iw ko  m iastu za 
n ie w łaśc iw ie  w ykon an y  za 
s trzyk  w  M ie jsk ie j P rzy ­
chodn i R ejonow ej N r 3 i  
dom agał się odszkodowa­
n ia  w  w ysokośc i 15 tys . zł 
za bó l i  k rzyw d ę  m oralrtą. 
M ie js k i W ydz ia ł Z drow ia 
przyznał, że is to tn ie  pacjen 
to w l sta ła się krzyw da. W i 
nę ponosi leka rz , k tó ry  18 
paźdz ie rn ika  1960 r . z lec ił 
p ie lęgniarce w ykonan ie  do 
żylnego zastrzyku brom ku 
w apn ia , a W ięc prepara tu 
s iln ie  dzia łającego. D la u- 
sta len ia  wysokości odszko­
dow ania — rozp raw ę odro-

czomo. Jest to  p ierw sza te  
go rod za ju  rozp raw a w  
Szczecinie. (b)

W  N ASZY M  n o ta tn iku  
reporte ra  z 22 bm . po da li­
śm y, że na  u l. Nad Odrą 
autobus m a rk i „Karosa” , 
w łasność PKS, uderzył w  
k io sk  „R u chu” . Okazuje 
się, że n ie  b y ł to  autobus 
PKS a M PK. Za tę «ueści.- 

1 m 6 ----------------------

Co z gazem?
W REJONIE u l.  5 L ipca  

od przeszło m iesiąca znów 
sm olą kuch en k i gazowe, i  
n ie  ty lk o  smolą. J a k  się 
pozostaw ia garnek czy czaj 
n ik  na  m a łym  ogn iu  gaz 
n ie ra z gaśnie, lu b  w skutek 
zwiększonego c iśn ie n ia  po 
w iększa się ł  to  ta k  znacz 
n ie , że Jasne ję z y k i ognia 
l iżą  naczyn ia  aż po kraw ęż 
n ik . W y n ik  — czarna sa­
dza n ie  do ca łko w iteg o  u -  
sunięcia«

K IE D Y  wreszcie szczecin 
ska gazownia przestanie 
eksperym entować? — p y ­
ta j*  C zyte ln icy  „K u r ie ra ” .

<?»

TELEWIZJA
P rog ram  b e r liń s k i

11.3(1 — f i lm  5,SAS 61 ss
a le  odpow iada” , 16.30 — w i­
dow isko d la  dz iec i od la t  5, 
19 — „Nowoczesna te chn ika  i  
technolog ia” , 19.45 — tysiąc 
w iadom ości te le w izy jn ych , 19.55 
— pozdrow ienia te le w iz ji dzie­
cięce j, 20 — w ido w isko  d la  m ło 
dzieży „P a le ta ” , 20.30 — k ro ­
n ika , przegląd w ydarzeń, p ro ­
gnoza pogody, 21 — kom edia 
„S zczęś liw y ry c e rz ", ostatn ie 

w iadom ości k ro n ik i.

ŚRODA

i L ~  k ra n ika , 11.25 — kom edia  
te le w iz y jn a  „K ob ieca  sw a r li-  
wosć i  przebiegłość w  m iło śc i” , 
13 — test, 14.30 — rozm aitości. 
17 w ido w isko  d la  dzieci od 
ja t  * „Je d z ie m y  do  m iasta 
k w ia tó w ” , 18.15 -  „S zko ła  i  ży 
cie . 19 _  tran sm is ja  z  L ipska 
m iędzynarodow ych zawodów 
lekko a tle tyczn ych , 19.55 — po­
zd ro w ie n ia  te le w iz ji dziecięcej, 
zo _  d . c. zaw odów  lekko a tle ­
tyczn ych , 21 _  k ro n ik a , prze­
gląd w ydarzeń, 21.15 — im preza 
ro z ryw ko w a  „Bagażem  — do ­
b ry  h u m o r” , 22.30 — „S po tka  

n ie  w  B e rlin ie ”  ostatn ie w ia ­
domości k ro n ik i.

K U m r f f  -  S T R O N A  ^

TEATRY
P O LS K I — „ s to  d n i m ałżeń­
stw a”  g. 19.30.
W SPÓŁCZESNY — „W ięźn iu* 
w ie  z A ito n y ”  g. 19.30. 
OPERETKA — „Rozkoszną 
dziew czyna”  g. 19.15

KINA
COLOSSEUM _  „ w  środ ku  
nocy”  g. 1030. 13. 15.30, 18,
20.30 — USA — od la t  18 (w to­
rek i środa).
KOSMOS -  „Z ło d z ie j z Bag­
dadu”  g. 9, 11.15, 13.30, 16, 18.30,, 
f i  — ang. — od la t  12 (w to rek  
1 środa).
B A Ł T Y K  — „Rom eo, Ju lia  I 
c' e" ! nf,‘ić ”  S- 11.40, l ł ,  16.20, 
18.40, 21 — rzesk. — od la t  13 
(w torek i środa).

OGRODOWE — „Ś n ie g i K i l i ­
m andżaro”  g. 22 _  USA (w to­
rek i środa).
D ELFIN  — „P io tru ś  Pan”  g. 
12.45, 14.30 _  USA _  od la t 7 _  
„L e k c ja  m iłośc i”  g. 16.20, 18.10, 
21 — środa: g. 16.20, 18.40, 21 
„Skradzione n ie  tuczy ’ g. 11,

PO LO N IA  — „Róże d la  p ro ku ­
ra to ra ”  g. 13.30, 15, 18.15, 20.30
— NRF — od la t  16 — środa: 
„K o rsa rze  P a c y fik u ”  g. 11, 13, 
17, 1», 21 radź. od la t  16 (1 
część).
P IO N IER  — „ C y r k  niedźw ie­
dz i”  g. 10 — „N ie m o w lę  na 
m anew rach”  g. u ,  13, 15, „N ie  
m a m ie jsca d la  d z ik ich  zw ie­
rzą t”  g. 17, „W  obronie m o­
je j  m iłości”  g. 19, 21 -  f ra n t,  
(w to rek  i  środa).
M U ZA  (Pom orzany) _ s io -
a try ”  g. 18, 20 — radź. (I część), 
PR OM IEŃ  ^  „B u n t kap itan a ”  
g. 15.30, 21 — czesk. — od la t 12 
M AR S — „K ło p o ty  z m iło śc ią ”  
g. 18, 20.15 — NR.O — od la t 14. 
F A L A  — „C h łop ie c z G ren lan­
d i i ”  g. 18. 20.25 — du ńsk i —. 
cd  la t  14
ECHO (Krzekowo) „T ro n  we 
k n v i1? g. 18, 20 -  ja p . _  od la t

ŚW IT  (S ko łw in) — „400 batów ”  
g. 18, 20 — fran c . — od  la t 18 
(panoram iczny).
M E W A  (2 cl echowo) — „M a da­
m e de...”  g. 18, 20 — fra n c . — 
od la t  18.

SOSEN KA (Tanowo) — B u rz li­
w a  m łodość’? g , 20 — radź. — 
od la t  16.
P R ZY JA ŹŃ  (Dąbie) _  „T o w a ­
rzysze bro n i”  g. 18, 20 — fran c . 
od la t  12.
H U T N IK  (Sto iczyn) — „N ie ­
spłacony d łu g ”  g. 17.30, 19.30
— radź. — od la t 12 
STYLOW E (Huta Szczecin) -a 
„O m a ru  syn  wodza”  g. 17.30,
19.30 — a u s tr. — od la t 12. 

B A J K A  ( io lic e )  _  „K s ięg a  
d żu ng li”  g. 18, 20 _  ang. — od 
la t  9.
ż e g l a r z  (Goięcino) — „Desz 
t2 o  w a piosenka”  g. 13,20, 15 —
— USA — od la t  16.
1 M A J  (Żydówce) — „F o r tu n c I 
la ”  g. 18, 20 — fran c . — od la t  
16.
M A R ZE N IE  (W ielgowo) _  „N a  
ta lia ”  g. 18, 20 — fran c . — od 
la t  16.
REPERTUAR K IN  na  podsta­
w ię  in fo rm a c ji W ZK. 
FO TO P LAS TYKO N  — W o j. POI. 
36 „G enua ’! g. 10—21

k lu b y
N O T =  W o j. Pol. 67 — czynny 
od g. 13 -  23; odczyt p ro f. d r  

Szczurkiew icza „P ro b le m y  so­
c jo lo g ii przem ysłu w Polsce Lu  
do w e j”  g. 18.
TPPR  _  W o j. Pol. 6« _  f i l ia  
„Opow ieść pó łnocna’’ g. 18. 
20 _  radź.
G AR N IZO N O W Y — W aw rzy­
n ia ka  5 — dansing g . 20.

WYSTAWY
M U ZE U M  — S tarom łyńska 27

— m alars tw o po lskie, ś redn io­
w ieczna sztuka pom orska, re­
nesansowe s tro je  książąt szcze 
c ińsk ich  — godz. 13—19.
W A Ł Y  CHROBREGO 3 — ar­
cheologia, p rzyroda, m orska _  
g. 13—19.

CBW a  — S tarom łyńska  27 ^  
w ys taw a prac M a r ii H iszpań- 
sk ie j-N eum ann g. 13—19.
13 M UZ — p i. Żołn ie rza 2 «=) 
w ystaw a A n n y  Szpakow skie j- 
K u ja w sk ie j od g. 11.
ZA M E K  — w ystaw a m alars tw a 
S tan is ław y S telm aszew skie j- 
Panasowej i  W łodzim ierza P a­
nasa,

SZPITALE
K L IN IK A  CHIR. DZIEC IĘCEJ
U n ii Lu be lsk ie j
K L IN IK A  C H IR . I  — U n ii LU9 
be łsk ie j
K L IN IK A  P E D IATR YC ZN A «
U n ii Lube lsk ie j 
PR ZY C H O D N IA  D L A  M A T K I 
I  D Z IE C K A  — św. W ojciecha 
7 — g. 19-7 rano 

PR ZYC H O D N IA IN TER N ISTY­
C ZNA »  W oj. Poi. 63 — g. 18 
— 22

RADIO
W IADOM OŚCI: 15.00, 19.09, 23.50 
SERW IS R Y B A C K I: 20.50 i  in ­
fo rm acje .
s z c z e c in - 16.00 =  felieton
te a tra ln y , 16.20 _  h is to ria  w 
d u r  1 w m o ll, 16.50 _  10 m in u t 
na  organach k in o w ych . 17.00 — 
».Zęby s ta tk i m og ły  p ływ a ć ", 
„ i !  -  sR 'ewa Ed ith P ia ff, 
17.25 — kon ce rt życzeń, 17.50 — 
audyc ja  aktua lna , 18.00 — Prze 

A k tu a ln o śc i W ybrzeża, 
18.20 — chw ila  m uzyk i. 
W AR S ZA W A : 15.30 — d la  dzie­
c i: „S iad am i Stasia i  N e l”  — 
15.55 — c h w ila  m u zyk i, 18.20 _  
m uzyka  i  ak tua lnośc i, 18.45 — 
p ro b lem y ekonom iczne tyg o ­
dn ia , 19.05 — U n iw ersy te t Ra­
m ow y, 19.15 _  ko le jd o sko p  k u l 
tu ra ln y , 19.45 — z c y k lu :  „D z ie  
ło  L is ta ” , 20.15 -  m elod ie fran  
cuskie, 20.25 — fe l. m uzyczny, 
,!•" !! — '■ k ra ju  i  ze św iata 
zi.27 — k ro n ik a  spo rtow a i  w y 
n ik i T o ta liz . Sport., 21.40 — re­
w ia s łynn ych  o rk ie s tr, 22.55 — 
opera w p rze k ro i u -¿Carmen”  
es B ize ta-- ' -  '

APTEKI
N R  5 — Naruszew icza 11 — te li  

'462-36.
N R  33 — p i. G run w a ldzk i 42 -4 
te ł. 345-51,

KTNA TERENOW E
TR ZE B IA TÓ W  (Morakie O ko l
— „C ia o , o iao bam bina”  —. 
w łos.
D E L F IN  (Pobicrowo) — „Resz­
ta  jes t m ilczen iem ”  _  n r e  
GR YFIN O  (G ry f) _  „S p ra w cy  
n ieznani”  — włos.
G OLENIÓ W  (W isła) — „C za rn y  
Orfeusz”  _  fr .-w ł.
STARG AR D  (Ina) —  „P ieg  
p rz y  k la w ia tu rze ”  — węg 
STARG ARD (D a f) — „B ab e tto  
idzie na  w ojnę”  _  f r .  
ŚW IN OU JŚC IE (Rybak) m  
„ Chleb, m iłość ł...”  — po i. 
M IĘ D ZYZD R O JE (Radość) 
„P o lo w a n ie  na  loko m o tyw ę ’!
-  USA

M IĘD ZYZD R O JE (S łow ian in) 
— „D a m a kam e lio w a”  — USA 
ŁO BEZ (Rega) _  „Ś w iad ek  o- 
skarzenia”  — USA,
K A M IE Ń  (Fregata) — „K rzyżaą  
cy ”  — poi.
DĘBNO (Przedwiośnie) _  „O U  
c iec  y g r łę r w i f p t  USĄ -

I



W y ro k  - p reced en s

Dwaj kierownicy przedsiębiorstw
■

I

za niepotrącanie alimentów
— J A  M IA Ł B Y M  m u potrącać? Taaakie - 

m u k u m p lo w i? !
M ęska solidarność. M a  tra d yc je , jes t ce­

niona, obow iązu je . K o lega  — koledze n ie  
z ro b i kaw a łu . N ie  zdradz i żonie ile  zarabia 
mąż, k tó ry  ją  opuścił. W y k rę tn ie  odpowie 
sądow i na py tan ie  o wysokość dochodów 
o jca  rodz iny . Schowa do szu flady nakaz 
egzekucyjny: — ja  m ia łb ym  potrącać ku m ­
p low i?

Janusz K A L IN A , k ie ro w ­
n ik  Państwowego Gospo­
da rs tw a  Rolnego w  C ho j­
no w ie  pow ia t Przasnysz, i  
A n d rze j KO ZU B O W S KI, 
k ie ro w n ik  sąsiedniego go­
spodarstw a w  Gutosze — 
ta k  w łaśn ie  po jm o w a li swo 
je  koleżeńskie obow iązk i 
w obec księgowego Zdzi­
sława B . B. b y ł zasądzó 
n y  na p łacen ie a lim en tów  
w  w ysokości 250 z ło tych  
m iesięczn ie . M im o , że za­
ra b ia ł 2.775 z ło tych  (m ia ł 
e ta t w  C ho jnow ie  i  pó ł e-

Nowoczesny
pawilon 
dw orcow y 
dla Kamienia

JESZCZE troch ę  c ie rp li­
w ości i  skończą się u t ra ­
p ie n ia  podróżnych, a zw ła 
szcza zw iedzających K a ­
m ie ń  P o m o rsk i coraz lic z ­
n ie jszych  tu ry s tó w . Na 
raz ie  jeszcze muszą zaku­
pyw a ć  b ile ty  ko le jo w e  i 
au tobusow e, sto jąc na w o l 
n y m  po w ie trzu . A le  ju ż  
w  ro ku  p rzysz łym , a n a j­
późnie j na  początku 1963 
r .  staną do Ich  dysp ozyc ji 
aż 3 kasy ko le jow e i  1 ka­
sa PKS-u w  no w ym , p ię k ­
n y m  pa w ilo n ie  dw orcow ym , 
k tó re g o  budow a ju ż  się roz 
poczęła.

D w orzec k o le jo w y  w  Ka 
m ie n iu  będzie nowoczesną, 
je d no kon dyg na cy jn ą , zawie 
ra ją cą  dużo e lem entów  ze 
szk ła  budow ą, wyposażoną 
i  urządzoną ko m fo rto w o , 
z dużym  ha llem  i  w ygodną 
poczeka ln ią . In w e s to rzy  z 
P K P  n ie  p rze w id z ie li t y l ­
k o  drobnostk i... b u fe tu .

N atom iast w  ty m  sam ym  
kom p le ks ie  bu dyn ków  znaj 
dow ać się będą m ieszkania 
d la  ko le ja rz y  i  poko je  go­
śc inne dla załóg pociągów.

fCŁOll

^ S T A T K A c h T podróżach 
1 przygodach na mo-rzu 
m ożna n ieskończenie... H ar 
cerze szczecińscy, zwiedza­
ją cy  jeden z okrę tów  M a­
r y n a rk i W ojenne j, zacumo 
w an ych  p rzy  W ałach Chro 
brego, b y li w dz ięcznym i 
słuchaczam i ty m  ba rdz ie j, 
że każdy p ra w d z iw y  „ w i lk  
m orsk i”  p o tra f i opow iadać 
n ie zw yk le  zajm ująco.

ta tu  w  Gutosze), na  dziec­
ko  da w a ł n ie re gu la rn ie . 
Pow stała zaległość 1.480 zło 
ty c h , k tó rą  k o m o rn ik  w  
Przasnyszu za ją ł z upo­
sażenia B. w  obydw óch 
gospodarstw ach, po leca jąc 
ic h  k ie ro w n iko m  przeka­
zanie te j sum y do rą k  o- 
puszczonej żony.

M ija ły  m iesiące. W  
C ho jnow ie  i  Gutosze 
m o n ity  ko m o rn ika  spo­
k o jn ie  odk ładano  do 
szuflad. N ie  odpow ie­
dziano naw e t na p ism o  
p ro ku ra to ra , k tó ry  w k ro  
c z y ł w  tę spraw ę na sku 
te k  ska rg i I re n y  B.

W reszcie do Sądu Po 
w ia tow egd  w  P rza sn y­
szu w p ły n ę ły  dw a a k ty  
oskarżen ia : p rze c iw ko
K a lin ie  i  p rze c iw ko  K o 
żukow skiem u.. O to , że 
od s ie rp n ia  do g ru d n ia  
19.60 r . ja k o  k ie ro w n ic y  
m ie jscow ych  P G R -ów  
n ie  d o p e łn ili obow iązku  
po trącan ia  z  poborów  
Zdz is ław a  B. sum y zaję

te j z t y tu łu  a lim en tów , 
t j.  o czyn p rze w id z ia n y  
w  a rty k u le  286 §1 k o ­
deksu karnego.

R ozpraw a od b y ła  się 25 
m aja  b r . O skarża ł p ro ku ­
ra to r  Edm und B R ZE S K I. 
Sąd, pod przew odn ic tw em  
sędziego K . M icb a lu ka , u -  
zna ł obu oskarżonych w in  
n y m i zarzucanego im  czy­
n u  i  skaza ł na m ocy art. 
286 p a ra g ra f 3 K a lin ę  na 

m iesiąc, a K ozubow skićgo 
na dwa tyg od n ie  aresztu z 
zaw ieszeniem  na 2 la ta , o- 
raz na uiszczenie op ła ty  
sądowej 1 kosztów  postę­
pow ania.

O S K A R Ż E N I n ie  w n ie  
ś li odw o łan ia . W y ro k  
je s t p raw om ocny. K a r ty  
k a rn e  K a lin y  i  K ozu - 
bow skiego  pow ędrow a­
ły  do  re je s tru  skazanych 
M in is te rs tw a  S p ra w ie ­
d liw ośc i.

W y ro k  na K a lin ę  i  K o  
zubow skiego m a w  na ­
szym k ra ju  c h a ra k te r 
precedensowy. Ja k  tw ie r  
dzą działacze se kc ji po 
m ocy a lim e n ta c y jn e j 
P o lsk iego  K o m ite tu  P o­
m ocy Społecznej —  jes t 
to  b oda j p ie rw szy  Wy­
padek, k ie d y  sąd skazał 
k ie ro w n ik ó w  przedsię­
b io rs tw  za n ie p o trą ca ­
n ie  zasądzonych a lim en  
tó w , co b y ło  z ic h  s tro ­
n y  p rzestępstw em  urzęd 
niczym .

CIIOC w  postanow ieniu 
przasnyskiego sądu m ów i

się ty lk o  o odpow iedz ia l­
ności k ie ro w n ik ó w  przed­
s ięb io rs tw  uspołecznio­
n ych  za po trącan ie  a lim en­
tó w  zgodnie z nakazem ko 
m o rn ika  — treść w y ro k u  
sięga g łę b ie j. P rzypom ina, 
że ludz ie  postaw ien i na 
czele in s ty tu c ji są obow ią­
zan i dbać nie ty lk o  o to , 
żeby po d leg li im  pracow ­
n ic y  sum iennie w y k o n y ­
w a li czynności zawodowe. 
W  m ia rę  m ożności po w in ­
n i dzia łać w ychow aw czo, 
przede w szystk im  w tedy, 
gdy chodzi o ko n k re tn y  
in te res  społeczny. Opusz­
czone ro d z in y  c h c ia łyb y  
w łdz ieć w  kolegach sw o­
ich  m ężów  1 o jcó w  nie  łu ­
dz i, k tó rz y  os ła n ia ją  w in r 
n ych  przed dzia łan iem  p ra  
w a, ale ta k ic h  co na k łon ią  
lekko m yś ln ych  lu b  w yro d  
n ych  o jcó w  do spe łniania 
sw ych obowiązkó.w alim en 
ta cy jn ych .

IR E N A  F R Ą C K O W IA K

¿ u b ic ia .  ¿ o ^ ? T 0 r

•  Ponad 1100 eksponatów 
9  „Białe k ru k i“
9  Współczesne wydawnictwa 

polonijne

Wielka ekspozycja
dokumentów polskości

Ziem Zachodnich 
i Północnych

„K R Z Y Ż A C Y ”  -  H e n ry ­
ka S ienkiew icza, książka 
w yda na  w  ję z y k u  po lsk im  
(go tyk iem ) w  1930 r .  w  o l­
sz tyńsk ie j d ru k a rn i , Pie­
niężnego; po po lsku  na p i­
sany lis t  pa ste rsk i biskupa 
w arm ińsk iego z 1937 r.; 
„ K u  w o ln ośc i”  — pierwsze 
po lsk ie  p ism o kon sp ira ­
cy jn e  z okresu oku pa c ji, 
k tó re  pow stało w  paździer 
n ik u  1939 r. i  drukow ane 
b y ło  w  K a tow icach w  po­
b liżu  s iedz iby Gestapo — 
to  „b ia łe  k r u k i ”  o tw a rte j 
w  s to lic y , na jw ię ksze j po 
w o jn ie  ekspozyc ji doku­
m en tów  polskości Z iem  Za 
chodn ich  i P ó łnocnych.

W ystaw a zorganizowana 
przez B ib lio te kę  U n iw ersy 
tecką we W ro c ła w iu  i T o ­
w arzystw o R ozw oju Z iem  
Zachodnich z o k a z ji 1000- 
lec ia  Państwa P o lskiego i 
300-lecia p rasy p o lsk ie j, o- 
be jm u je  ponad 1100 eks­
pona tów  (w  ty m  ok. 300 
ty tu łó w  czasopism), k tó re  
stanow ią w yse lekc jonow a­
n y  m a te ria ł z o k . 4700 d ru ­
k ó w  zw a rtych  i  w yd a w ­
n ic tw  pe rio dyczn ych  o Zie 
m ia ch  Zachodnich 1 Pó łnoc

Oddzielne m ie jsce w śród 
po w oje nn ych p u b lik a c ji 
zajiT łują 'w ydaw nic tw a , Któ 
re uka za ły  się z In ic ja ły *  
t y  zagran icznych organ iza­
c j i  p o lo n ijn ych , m . in . 
„K w a r ta ln ik  Polskiego 
Z w iązku Z iem  Zachod­
n ic h ”  w  Chicago, „ B iu le ­
ty n  Odra-N ysa”  w ydaw any 
przez fran cusk ie  S tow arzy 
szenie O brony G ran ic  na 
Odrze i  N ysie, „P o la nd  
and G erm any”  1 „P rze ­
gląd Zachodni”  w ydaw any 
przez P o lsk i Zw iązek Ziem  
Zachodnich z siedzibą w  
Londynie .

J A K  p o in firm o w a ł nas 
w icep rzew odn iczący R ady 
N aczelnej TR ZZ  p. Jan 
IZ Y D O R C ZY K  — z części 
eksponatów  w ys ta w y  zor­
ganizowaną zostanie spec­
ja ln a  ekspozycja , k tó rą  o- 
be jrzą  m ieszkańcy w ic iu  
m iast w  k ra ju . P rzew id u je  
się rów n ież zorgan izow an ie 
podobnej eksp ozyc ji d la  o- 
ś rod ków  p o lo n ijn ych  za 
granicą. (le )

P ie rw szy  spacer m a­
łe j fo k i z ZO O  w  N o­
rym berdze  pod ok iem  
czu łe j m am y.

Fot— C A F

Kolejarze
na powitanie
22 Lipca

PR AC O W N IC Y Zak ładów  
N apraw czych T aboru  Ko­
le jow ego w  S targardzie po 
s ta no w ili dla uczczćnia 22 
L ipca w ykonać dodatkow o 
napraw ę re w izy jn ą  pąrę- 
w ozu ,,TK T  1-S2” , t j .  prze 
p row adzić  ponadp lanow o 
ro b o ty  w arto śc i 70 ty s  zł.

N atom iast zrzeszeni w  or 
ga n izac ji NOT członkow ie 
załóg dz ia łów  in ż y n 'e rv j-  
no  -  techn iczn ych ZN T K  
p o s ta no w ili bezinteresow ­
n ie  na dw u  kursach prze­
szko lić  w  zakresie p rob le­
m a ty k i urządzeń tran spo r­
tu  i  ace tylenow ego cięcia 
i  podgrzew an ia e lem entów  
m eta low ych ok. 98 ro b o tn i 
k ó w  przedsięb iorstw a. Pod 
ję to  też w ie le  zobowiązań 
po rządkow ych.

Zobow iązania d la  uczcze­
n ia  Św ięta L ipcow ego pod 
ję l i  rów n ie ż ko le ja rze  sta­
c j i  P K P  Szczecin-Port Cen 
tra ln y . P o s ta no w ili on i do 
łożyć w sze lk ich  s ta ra ń dla 
przyspieszenia obsług i w a­
gonów  w  zakresie w y ła d u n  
k u  1 załadunku , a ty m  sa­
m ym  sk róc ić  czas posto ju 
ta b o ru . (dm )

— N A  W S ZY S TK O  będzie czas — usłyszałem  
głos po d ru g ie j s tron ie  p rzew odu. — W  Ło d z i 
w szystko  skończone, na tychm ias t w y jeżdża j do 
Kosza lina . T am  otrzym asz w y jaśn ien ie  sp raw y 
^ la ta jącego ta le rza “ . D o w idzen ia .

Trochę zd e z o r ie n to w rry  od łoży łem  s łuchaw ­
kę. Zas tanaw ia łem  się, dlaczego szef n ie  pow ie ­
d z ia ł m i n ic  o ty m , co po m o im  w yjeźdz ie  
w y d a rz y ło  się w  Bydgoszczy. A  ju ż  ta  ra g ła  
w zm ia n ka  o  „ la ta ją c y c h  ta le rzach“  b y ła  zupeł­
n ym  zaskoczeniem.

S praw ę w  Ło d z i uw ażałem  za skończoną. Ra- 
d ionas łuch  zaw iadom ił, że ta jem nicze  i  m ało 
w y raźne  sygnały, nadaw a ł pew ien  n ie licenc jono - 
w a n y  k ró tko fa lo w ie c , k tó ry  kończy ł m ontaż 
swego o d b io rn ik a .\P o u c z o n o  go odpow iednio, 
zgodnie z o b o w ią zu ją cym i przepisam i, te  zaś 
eą bardzo rygorystyczne i  ostro karzą p irac tw o  
w  eterze.

N A  D W O RCU b y ło  dziś stosunkow o n ie w ie ­
le  osób. Ruch pociągów pasażerskich rozpoczy­
n a ł się dop ie ro  w  godzinach późniejszych. W stą­
p iłe m  do dw orcow e j re s ta u ra c ji, zag łęb iłem  się 
w  ka rtę  p o tra w  i  s k rzyw iłe m  się: pon iedzia łek, 
dzień bezm ięsny. M ia łe m  je d n a k  szczęście. B y ła  
ryb a  po grecku. H u m o r p o p ra w ił m i się od ra ­
zu. W ydałem  polecenie ke ln e ro w i i  roze jrza łem  
się po sali. W zrok  m ó j pad ł na gościa siedzą­
cego n ieda leko  m nie. T w a rzy  n ie  w idz ia łem , 
t y ła  zasłon ię ta gazetą. W idz ia łem  za to  bardzo 
w y ra źn ie  ob ie  d łon ie . B y ły  czerwone, ja k b y  
po oparzeniu czy odm rożeniu. N a każdej z  n ich  
b y ła  b lizna . K iedyś  chyba przes łuch iw a łem  czło­
w ieka , na k tó rego  rękach b y ły  ra n y  odm roże­
n ia ... A le  k ie d y  to  było? K to  to  by ł?  W  pa­
m ię c i b y ła  luka... D o czytającego pana podszedł 
k e ln e r i  po łoży ł na s to lik u  rachunek. Gość za­
p ła c ił i  w sta ł. P rzy jrza łe m  m u się uw ażnie, 
lecz tw a rz  jego n ic  m i n ie  m ów iła . B y ł to  męż­
czyzna średniego w zrostu , o g ła d k ie j tw a rzy , 
szpakow aty. Zauw ażyłem , że chodząc lekko  
u tyka .

W  Ż A D E N  sposób n ie  udaw a ło  m i się przy­
pom nieć, skąd znam  tego cz łow ieka , a  lego,

J A N  L I T A N

Kw m m iM

że go znam , by łem  p ra w ie  pew ien. T w a rz  b y ła  
m i co p raw da  obca, w iedz ia łem  je d n a k  z p ra k ­
ty k i,  że ch iru rg ia  kosm etyczna p o tra f i czynić 
cuda i  zm ien ić  cz łow ieka  ta k , że go n ie  pozna 
rodzony o jciec. I  te  ręce... N ie , c i ludz ie , z k tó ­
ry m i m ia łem  do czyn ien ia , n ie  m ie li b liz n  na 
rękach. A  w ięc m y liłe m  się. W  każdym  razie  
m yś l o „szpakow a tym “  p rześladow ała m n ie  
przez ca ły  czas podróży do K oszalina. N a k ró t­
ko zapom nia łem  o  n im  w  naw a le  w ydarzeń , 
k tó re  spo tka ły  m n ie  po p rzyb yc iu  na m iejsce.

IX

W  P LAC Ó W C E ko sza liń sk ie j, gdzie m n ie  
przed k ilk o m a  d n ia m i w yśm iano z pow odu „ la ­
ta jącego ta le rza“ , odczułem  pełną satysfakcję . 
Dziś kom entow ano z podz iw em  m o ją  nieustę­
p liw ość  w  szukaniu ś ladów  tego dziw nego z ja­
w iska . Dobre i  to , bo no rm a ln ie  ludz ie  są ba r­
dz ie j skorzy do z ło ś liw ych  uwag, gdy się ko­
muś coś n ie  uda, n iż  do w yrażen ia  swego uzna­
n ia  za w ykonan ie  d o b re j roboty.

N ie  m ów iąc ju ż  o  tym . że obow iązk iem  m oich 
ko sza liń sk ich  ko legów  b y ło  za jąć się b liż e j ca łą  
tą  h is to rią . Bohaterem  okazał się m ó j kolega 
S ław ek. N a b ra ł, bestia, pode jrzeń , że coś przed

n im  u k ry w a m  i  za b ra ł się do dz ie ła  na w łasną 
rękę.

S ław ek b y ł w  czasie w o jn y  zarów no d ob rym  
szefem k o m p a n ii, ja k  i  d ob rym  zw iadow cą. T y m  
razem  p o d pa trzy ł m n ie  niepostrzeżenie, gdy : 
wałęsałem  się po lesie i  w  po lu , pod pozorem, : 
ż • lu b ię  spacery i  chcę zaczerpnąć świeżego : 
pow ie trza  po pobycie  w  zakurzone j W arsza- : 
w ie . Z o rie n to w a ł się, że to  n ie  ty lk o  „św ieże  : 
pow ie trze “  b y ło  przyczyną m o ich  sam otnych 
przechadzek.

T ym  razem  na leża ło  bezw zględnie pracow ać : 
dyskre tn ie . N ie  chc ia łem  pokazyw ać się w  P io - : 
tró w k u , bo m ó j ponow ny p rzy jazd  m óg łby  w y -  : 
w ołać n iepotrzebne kom entarze, a  n ie  b y łe m  : 
pew ien, czv w  p o b liżu  lu b  n a w e t w  samej : 
w s i n ie  usadow ił się w s p ó ln ik  szpiega. T a je m n i­
ca, o  k tó re j w ie  w ięce j n iż  jedna  osoba, jes t 
w łasnością wszy>Lk ich . T ę  sta rą  życ iow ą  praw dę 
trzeba by ło  m ieć na uwadze.

S ŁA W E K  czekał na m n ie  na  szos i', ta k  ja k  by 
ło  um ów ione. W siać" d  > sam ochodu i  po jecha liś  
m y w  k ie ru n k u  P io tró w ka , zb liża jąc się do 
niego od p o łudn iow e j s trony. P rz y w ita liś m y  
się bez słów. N ie  p y ta łe m  o n ic, chcia łem , by 
sam zaczął. O n je d n a k  ’  m ilcza ł ja k  zaklę ty. 
Po k ilk u n a s tu  m in u ta ch  ja zd y  zna leź liśm y się 
przed m a łym  m ostk iem  przerzuconym  przez 
s trum yk. S ław ek d a ł znal k ie row cy , żeby się 
za trzym ał. W ysied liśm y. P o lec iłem  k ie row cy, 
by za w ró c ił w  k ie ru n k u  szosy i  tam  na nas 
zaczekał. M ia ł udaw ać, że repe ru je  s iln ik . K ie ­
rowca uśm iechną ł się porozum iew aw czo. N ie  
p ie rw szy raz o trz y m y w a ł podobne polecenie. 
Podniósł m ask”  samochodu, n a c h y lił cię udając, ; 
że coś tam  przykręca.

S K R Ę C IL IŚ M Y  w  k ie ru n k u  łą k i.  Ścieżki n ie  
było, szliśm y w ięc na p rze ła j. Zam oczyłem  no­
gi, bo łąka  podm okła  wodą. P ra co w n ik  z K o­
szalina w z ią ł z sobą p rzyrządy, ja k ic h  używ a ją  
geom etrow ie. Sam  n ió s ł tró jn ó g , ja  jakąś deskę 
z cy fra m i, a  S ław ek a pa ra t m ie rn iczy. ;

(d. c. n.1 (i?)

przeszkód
W Y O B R A Ź C IE  sobie 

d z ik i k a n io n  w  N ew a- 
dzie, z ty c h  czasów, k ie  
dy na Zachód c iągnę ły  
w ozy p io n ie ró w  zaprzę­
gnięte w  w ie lk ie  w o ły , 
albo  nerw ow e m ustangi. 
Z a in s ta lu jc ie  w  ty m  ka  
n io n ie  —  oczyw iście  w  
w y o b ra źn i —  w o jsko w y  
to r  przeszkód z ro w a m i, 
k a rk o ło m n y m  p rze jś ­
c iem  i  d re w n ia n ym  par 
kanem .

W siądźcie te raz do a -  
utobusu, a lbo  na m oto­
c y k l i  pojedźcie  do M ię  
dzyzd ro jów . Z na jdz iec ie  
ta m  ka n ion  i  to r  i  t y ­
siąc in n ych  a t ra k c j i  tu  
rys tyczno  -  ro z ry w k o ­
w ych. M a ła  różn ica : oto  
zam iast g roźnych  In ­
d ian , spotkacie  po d ro ­
dze wczasow iczów prze 
s ka ku ją cych . ka łuże, to ­
p iących  się w  b łocie  i  
w yrze ka ją cych  tonem  
sztorm owego w ic h ru .

Lecz je s t to  typow a  
burza  w  szklance w ody. 
Bo liczą  się przede wszy  
s tk im  in te n c je  a n ie  
przyz iem na  p ra k tyka .

O to  na ja k im ś  szczeb­
lu  zapadła decyzja , aby 
w  p e łn i sezonu nadm or 
skiego „rozbebeszyć”  i  
zam knąć drogę dojazdo­
w ą do M iędzyzd ro jów . 
C el b y ł n ie w ą tp liw ie  
w zn io s ły !

C H O D Z IŁ O  o u pow ­
szechnienie tu r y s ty k i!  
O zb liżen ie  wczasow i­
czów  dó dz ik iego , n ie  
tkn ię te g o  przez c y w il i­
zację  k ra jo b ra z u ! O do­
starczenie ró żn o rak ich  
em ocji, ja k ie  daje prze­
jazd  autobusem  przez 
w ą d o ły  i  ka łuże  okręż­
n e j d ró ż k i! Co za roz­
kosz, gdy na w ybo jach  
pęka ją  reso ry , a w y ­
cieczkow icze pcha ją  
sw ó j po jazd  przez b łoc­
ko ! A  ile  w rażeń da je  
w y m ija n ie  się dw óch cię 
ża rów ek z p ro w ia n te m  
d la  FW P na W ąz iu tk ie j 
ścieżce, p e łn e j ostrych  
zakrę tów !

D Z IW N E , że n ik t  tych  
a tra k c ji n ie  docenia, a 
wczasow icze snu ją  złoś­
liw e  dom ys ły  na tem at 
spóźnionej dokum en ta ­
c j i  i  zby t w o lnego  — 
rzekom o  —  tem pa robó t 
drogow ych. A  przecież 
w iadom o na  pew no, że 
gdy ty lk o  sezon sie skoń  
czy, a tu ry s ty k i n ie  trze  
ba będzie p rak tyczn ie  
popu la ryzow ać, w ygo ­
dną szosa do M ię d zy ­
z d ro jó w  będzie ju ż  go­
tow a. W ażne też, że n ik t  
n ie  zn iszczy pięknego  
a s fa ltu , k tó ż  bow iem  
podczas s ło t jes iennych  
jeźdz i nad  m orze!

L E C Z  m a lko n te n c i 
n ie  chcą zrozum ieć lo ­
g icznych  a rg u m e n tó w ; 
na rze ka ją  —  i  ty le !

Z D A JE  się, że nasze 
w ładze drogow e pope ł­
n i ły  pow ażny b łąd. T rze  
ba b y ło  ro z w a lić  i  zam k  
vąć ró w n ie ż  tę  dróżkę  
okrężną! N ik t  b y  się 
w ówczas a n i au tobu ­
sem  .on i row erem , an i 
m otocyk lem , a n i naw et 
czołgiem  n ie  p rzedosta ł 
do M iędzyzd ro jów .

N IE  b y ło b y  lu d z i, n ie  
b y ło b y  m a lko n te n tó w , 
n ie  b y ło b y  n a rzekań  i  
z ło ś liw ych  słów . N o  i  
gazety n ie  m ia ły b y  na  
co wybrzydzać...

P E Y O T L

Zagraniczna
musżtardfa
7  polskiej
gorczycy

W WOJ. SZCZECIŃSKIM  
up raw ia  się znaczne ilości 
gorczycy* k tó ra  nastęnnie 
w ę d ru je  ja k o  a r ty k u ł eks­
po rtow y  do A u s tr ii,  N ie­
m iec zachodnich i innych 
k ra jó w , gdzie s łuży do  pro 
d u k c ji m usztardy.

W ojew ództw o w yekspor­
tow a ło  ju ż  ok. 140 to n  gor 
czycy, a p o . żniw ach od e j­
dą tran spo rty  da lszych 300 
ton . Za granicę sk ie row a­
ne będą t e i  zńaczne ładun 
k l  m aku , grochu 1 In nych  
a r ty k u łó w  spożyw czych po 
szukiw anyeh na obcych
m n u t a .  (z a p i .  ,
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